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Lwów 26 czerwca. 

W czasach, gdy parlament austryacki 
został zagwożdżony i zaknebłowany skutkiem 
stałych gwałtów, wyprawianych przez opozy- 
cyę, gdy parlamentowi włoskiemu grozi nie- 
mal taki sam cios z powodów takich samych, 
— obserwator życia politycznego przycho:lzi 
do przekonania, że jedną z przys;zyn powo- 
dzenia owego warcholstwa parlamentarnego 
jest brak energii ze strony przewodniczących 
izbom poselskim. Tam, gdzie przewodniczący 
posiada siłę ciągłego znaczenia swej powagi 
i przewagi, jaką mu daje urząd — opozycya, 
niby zwierzę dzikie, trzymane w karbach 
wzrokiem poskramiacza, mruczy, lecz nie kąsa 

Dowodem jest postępowanie hr. Balle- 
strema, prezesa parlamentu niemieckiego. Na 
porządku dziennym obrad tego ciała prawo 
dawczego stał teraz wniosek rządowy, wy- 
mierzony przeciwko swobodzie stowarzysza- 
nia się. Opozycya przeciwko temu projektowi 
tak silna, że o uchwaleniu projektu prawie 
niema i mowy, w pierwszem czytaniu nie o- 
desłano go bowiem nawet do komisyi, a w 
drugiem czytaniu, które nastąpi w listopadzie, 
ponieważ parlament odroczył się onegdaj aż 
do tego czasu, niewątpliwie wprost upadnie 
— radykalniejsze żywioły opozycyi pragnęły 
mimo to objawić swoje niezadowolenie w spo- 
sób hałaśliwy, z pomocą wykrzykników i 
śmiechu podczas przemówień ministrów. 

Hr. Ballestrem (członek stronnietwa ka- 
tolickiego centrum, wysłużony i zasłużony 
oficer) nie dopuścił dalszego warcholenia. Był 
nawet tak skrupulatnym, iż zganił jednego z 
posłów, gdy tenże na jeden z argumentów 
hr. Posadowskiego, ministra rzeszy dla spraw 
wewnętrznych, odpowiedział wykrzyknikiem: 


Na ohwilę_pgarnęło—posłów wseystkich. 

zdurnenie. W 1874 r. bowiem, gdy Bismark 
na posiedzeniu parlamentu zarzucił katoli- 
ckiemu centrum wspólnictwo moralne z Kull- 
manem, który strzelał do niego 13 lipsa 1874 
r. w Kissingen, —wtedy z ław poselskich cen- 
trum padł okrzyk: „Pfui“. Prezydent parla- 
mentu, von Forcekenbeck uznał ów okrzyk za 
nieparlamentarny i zganił winowajcę, któ- 
rym był poseł hrabia Ballestrem. 

Nic więc dziwnego, że teraz po latach 
dwudziestu pięciu ogarnęło zdziwienie posłów, 
gdyż przypomnieli sobie ówczesne zajście, 
Hrabia Ballestrem spostrzegł to i szybko, a 
przytomnie dodał: „Okoliczność, iż wykrzy- 
knik „pfui* nie jest parlamentarnym, stwier- 
dził jeden z dawniejszych prezydentów“. Izba 
wobec takiego postawienia rzeczy uchyliła 
czoła wobec swego wybornege przewodniczą- 
cego. Gdyby ich było więcej w Europie, li 
czba Wolfów, Schónererów, Ferrich, Pantano, 
Radice, oraz innych bohaterów obstrukcyi 
wiedeńsko-rzymskiej stopniałaby niby śniegi 
w marcu. 

Głośny obecnie major francuski Mar- 
hand, przebywa w rodzinnem miasteczku 


Jakóbina Vanesse. 


Powieść 
WIKTORA CHERBDLIEZ. 


(Ciąg dalszy.) 


— Przekona się pan, jaka to nauka ła- 
twa i o ile mniej skomplikowana od rachun- 
ku ilości nieskończenie małych; zresztą, je- 
stem bardzo dobrą nauczyciełką. Nauczę pa- 
na w kilka minut. 

Miała minę tak dobroduszną, że zdecy- 
dował się; pani Sauvigdy usiadła do forte- 
pianu i rozpoczęła się lekcya. 

Zręczns i lekka panna Vanesse tańczyła 
równie dobrze jak i ślizgała się — i tak za- 
chwyciła widzów, że obserwująca ją pani 
Belfons powiedziała sobie, iż gwarantowana 
przez p. Sauvigny jej przyszłą synowa jest 


przejęcism. Na bankiecie wyprawionym ku 
jego czci, wygłosił mowę, zasługującą na przy - 
toczenie. 

„Chętnie --- rzekł — milezałbym jeszcze 
i nadal, ponieważ nie było mi wolno wynu- 
rzyć uczuć jakie r-bierały w mojej piersi. 
Ostatecznie przecież nie mogę powstrzymać 
się od wydania dziękczynnego okrzyku dla 
mojej Francyi uwielbianej, która z ogrom- 
nym zapałem wyraża moc swego patryoty- 
zmu, wiarę i zaufanie do wojska. Ten wspa- 
niały, pocieszający zapał podniósł pochylone 
czoła i zjednoczył serca około ołtarza ojezy- 
zny. Temu nowemu związkowi sił społecz- 
nych naszego kraju z wojskiem chciano prze- 
aiwstawić socyalizm. Niech nikt nie pozwoli 
się omamić etykietami; wszyscy żołnierze 
kochają ojczyznę i wszyscy są braćmi; dum- 
ne znoszenie ubóstwa w imię miłości ojczy- 
zny jest najwyższą cnotą, a tę cnotę posiada 
większość oficerów. Zostaliśmy zwyciężeni w 
Faszodzie, ponieważ Francya była rozdwo- 
joną. Pracujmy nad usunięciem tego rozdwo- 
jenial! Co czujemy w duszy, wiemy wybor- 
nie wszyscy! Lecz oficerowie francuscy sta- 
wiają wyżej obowiązek, niż swe tajone uczu- 
cia; obowiązek zaś żąda, by popierać rząd i 
urządzenia, jakie Francya sobie nadala. Bądż- 
my zgodni, gdy idzie o sprawy zagraniczne ! 
Żądam pokoju Bożego dla ojczyzny; wołam 
do tych, którzy nas uważają za zwyciężonych 
przeciwników: „Co czynicie? Jesteśmy brać- 
mi francuskimi, nie zaś nieprzyjaciółmi. Nie- 
przyjaciółmi są obcy. Łączmy się razem prze- 
ciwko nim, gdyż wnet oni na nas napadną 
jeżeli będą sądzili, że z racyi naszej waśni 
staliśmy się łupem pożądanym“. 

Prasa dreyfussistów z powodu tego prze- 
mówienia podniosła straszną wrzawę. Twier- 
dzi ona, że nie napisał go sam Marchand, lecz 
już napisaną podsunął mu znany przeciwnik 
dzisiejszej Tżwoxypospołitoj wemaomularskiej, 
Thiebaud. Żąda więc owa prasa surowej kary 
na Marchanda. W swej ślepej zaciekłości po- 
zamykuliby ci panowie wszystkich oficerów 
do więzienia ku wielkiej uciesze nietylko 
swojej, lecz również Anglii i Niemiec. 


Stronnictwo „środka“, 


Wiedeński korespondent Czasu w spra- 
wie rzekomych rokowań o utworzeniu nowe- 
go „stronnictwa środka" i wydanej o tej kwe- 
styi broszurze, pisze co następuje : 

„Niejednokrotnie już można było skonsta- 
tować, jak mało prasa wiedeńska zna stosunki 
i usposobienie w Galicyi i jak często ta nie- 
znajomość stosunków wywołuje w tej prasie 
złudne nadzieje, lub płonne obawy, a w kon- 
sokwencyi nieporozumienia i krzywdzące za- 
rzuty. Mimo to nie sądziłem, by się znalazł 
w Austryi zawodowy dziennikarz lub polityk, 
który mógłby ua seryo przypuścić, że pomię- 
dzy broszurą. sygnowaną „von einem polni- 
schen Staatsmanne“ a Kołem polskiem jaki- 


perłą, prawie cudem. Jakóbiua dowiodła jej 
że obok innych talentów posiada nadto dar 
nauczania. 

Pan Belfons walcował niegdyś doskonale, 
a że był inteligentnym i uważnym, więc za- 
dziwił wszystkich swemi postępami. 

Odwagę jego wynagrodzono głośnemi po 
chwałami, lecz jego cieszył więcej ogólny za- 
chwyt nad nauczycielką 

Pragnął, by ta rozkoszna lekcya trwała 
całą wieczność, lecz na tej ziemi wszystko 
ma swój kres. 

Marzyciel ten wyobraził sobie, że ponie- 
waż panna Vanesse nauczyła go gawota. więc 
temsamem przyjęła na siebie zobowiązanie i 
dała już zadatek. 

Z błyszczącemi oczyma i sercem prze- 
pełnionem radością podał ramię pani Sauvi- 
gny i odprowadziwszy do framugi na drugim 
końcu salonu, osypał ją wyrazami wdzięczno- 
ści, nazwał cudotwórczą czarodziejką dobro- 
czynną i wyliczył nieskończony szereg jej 
cnót. 

Ona w odpowiedzi roześmiała się ser- 
decznie. 

-- Dlaczego pani śmieje się? — zapytał. 

— Przypomniała mi się moja kotka, któ- 
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kolwiek istnieje związek, 
średniczący pomost. 

A jednak zuależźii się tacy! Nie dla wła. 
snej więc informacy: bo ani na chwilę nie 
miałem w tym wzgledzie wątpliwości — ale 
celem stwierdzenia w sposób autentyczny, że 
pomiędzy rzekomym „mężem stanu“ a Ko- 
łem polskim żadnej, a żadnej niema łączno 
ści, udałem się do bawiącego w Wiedniu wi- 
ceprezesa Koła dr. Bilińskiego, z prośbą 
o upoważnienie mnie do stwierdzenia tego 
taktu. 

„Rozumie się — rzekł dr. Biliński skwa- 
pliwie — że pana do tego upoważniam, jak- 
kolwiek nie sądzę, by ktoś poważny pomy- 
śleć mógł nawet na serjo o tem, by Koło pol- 
skie zdradziło Czechów i zawarło pur et sım- 
ple alians z niemiecką opozycyą. Byłaby to 
wszakże infamia i zdrada, która pozbawiłaby 
nas szacunku nawet u Niemców. -- Nadto 
alians taki chybiłby najzupełniej celu, bo 
popchnąłby Czechów na tę samą drogę, na 
której obecnie znajdują się Niemcy. Zarówno 
jako minister, jak też jako wiceprezes Koła 
polskiego, trwałem i trwam w przekona- 
niu, że tylko prawica i rząd prawicy dopro- 
wadzić mogą do uporządkowania stosunków 
politycznych w Austryi. 

Prawica, jako taka, ma nietylko prawa, 
ale i obowiązki. Obowiązkiem jej jest, o ile 
możności, wpływać na złagodzenie antagoni- 
zmów narodowych. Czesi należący do prawicy, 
nie mogą się od tego obowiązku usunąć ; na- 
szem zaś zadaniem jest w tym kierunku na 


lub chociażby po- 


nich wpływać, ażeby z czasem doprov ić 
do jakiegoś modus vivendi z Niemc 1. ` jem 
zdaniem jest to jedyna polityka, która do- 


prowadzić może do celu; ci zaś, którzy ja 
zwalczają, nie są nigdy w stanie określić 
jasno innego — zdaniem ich lepszego — kie- 
runku. 5 

„Ci zresztą, którzy BP-jak to uczynił autor 
broszury — gwałtem rzucić się chcą w alians 
polsko-niemiecki, który — jako że wyklucza 
Czechów — nosiłby piętno antysłowiańskie, 
zapominają o jednej, bardzo poważnej rzeczy 
Co do mnie przynajmniej, przekonany jestem, 
że wyborcy w przyszłości wprowadzą na wi- 
downię polityczną więcej -zeze reprezentan- 
tów stronnictw ` dh, a wiadomo prze- 
cież, że w wWa.-'u ludu zaz jaśniej przebi- 
jeją się sympatye słowiańskie. Z tym faktem 
więc również liczyć się należy“. 

W końcu upoważnił mnie dr. Biliński 
raz jeszcze do oświadczenia, że Koło polskie 
z ową broszurą nic a nic nie ma wspólnego, 
jak również, że o założeniu, czy zakłada- 
niu jakiejś Mittelpartei nie a nic mu nie 
wiadomo. 


Z Bukowiny. 


Czytamy w czerniowieckiej Gasecie Pol- 
skiej : 

Na posiedzeniu rady miejskiej w Czer- 
niowcach d. 20 bm. 


ra, gdy jest zadowoloną z panny Vanesse, a 
nie ma odwagi karesami okazać jej tego, 
przychodzi ocierać się o moją suknię. 
Pani droga, niech pani mi ją da — 
składając ręce błagał p. Belfons. 

— O którą z dwóch moich kotek prosisz 
pan? — zapytała. 


— O tę, która tak ładnie tańczy gawota. 

-- Czyż psn sądzisz, że mam wpływ na 
nią? Mogę pomódz panu memi radami, lecz 
nadto nie więcej nie zdołam uczynić. Powi- 
nieneś pan zyskać ją sobie sam. Tylko nie 
śpiesz się i działaj powoli. Korzystaj pan 
z mego doświadczenia; byłam cierpliwą i wy- 
szłam: na tem dobrze... 

P. Belfons, obdarzony temperamentem 
gorącym, przyrzekł skorzystać z rady swej 
przyjaciółki, lecz zobowiązanie to było nad 
jego siły. 

Następnego tygodnia pani Sauvigny 
w towarzystwie panny Vanesse i kilku osób 
odwiedziła panią Belfons. 

Było pochmurno, lecz deszcz nie padał. 

Gdy po śniadaniu wszyscy udali się do 
parku, pan Belfons manewrował tak zręcznie, 
że wkróte: znalazł się z Jakóbiną sam na 
sam w aloi cienistej. 
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wołała sprawa, w wysokim stopniu ważna dla 
ludności polskiej miasta. Jak wiadomo, gmi- 
na dla uczczenia 5Oletniego jubileuszu rzą- 
dów cesarza, założyła liceum żeńskie z języ- 
kiem wykładowym niemieckim. Co do nauki 
religii, ustanowiono, iż Niemki pobierać ją 
mają w języku niemieckim, wyznawczynie 
religii grecko-oryentalnej podzielono wedle 
narodowości tak, że Rusinki uczą się po ru- 
sku a Rumunki — po rumuńsku. Nie uwzglę- 
dniono jedynie narodowości Polek i zapro- 
wadzono dla uich naukę religii w języku — 
niemieckim. 

Oczywista ta krzywda żywo dotknęła 
8-tysięczną ludność polską miasta i ze strony 
Polaków wywołała akcyą, której jeden epi- 
zod rozegrał się właśnie na owem posiedze- 
niu rady miejskiej. Mianowicie, wydział po- 
litycznego koła polskiego wystosował był do 
reprezentacyi gminy podanie, w którem do- 
magał się naprawienia krzywdy przez zapro- 
wadzenie dla Polek w liceum nauki religii 
w języku ojczystym tak, jak to dzieje się 
dla uczenie wszystkich innych narodowości. 

Istniejący w łonie rady miejskiej gmin- 
ny zarząd liceum, któremu tę sprawę przy- 
dzielono do sprawozdania, podzielił się na 
dwie partye. Większość uznała słuszność żą- 
dania, natomiast mniejszość — merytorycznie 
nie sprzeciwiając się — sądziła, że należy w 
tym celu zmienić statut zakładu, a mianowi- 
cie $ 3, ustanawisjący język niemiecki, jako 
wykładowy. Tak przygotowana sprawa we- 
szła na posiedzenie rady miejskiej 20 bm. i 
dała nam obraz nastroju umysłów, jaki prze- 
waża wśród radnych, polskimi głosami na 
tę godność wybieranych. 

Już samo sprawozdanie referenta zarzą- 
du liceum, dyrektora Kłausera daje wiele do 
myślenia. Pomimo, że większość uchwaliła, 
ażeby — bez zmiany statutu, jeno analogi- 
eania z tem, co uczynioao wobec gror. Ru- 
munek i Rusinek -- rozdzielić naukę religii 
katolickiej na niemiecką dla Niemek, a polską 
dla Polek — referent zaproponował radzie 
wniosek mniejszości, traktujący o ewentual- 
nem rozpatrzeniu się w zmianie statutu or- 
ganizacyjnego. Dopiero z przemówienia ra- 
dnego Wallsteina, jedynego na tem posie- 
dzeniu obrońcy żądań polskich, dowiedzieliś- 
my się, iż p. referent samowolnie przedłożył 
radzie wniosek mniejszości, zamiast wniosku 
większości zarządu liceum. Postępek ten nie 
potrzebuje komentarza. 

Ale i przeciw temu wnioskowi, odracza- 
jącemu sprawę „ad calendas graecas* wystą- 
pili gremialnie mowcy z dawnej partyi nie- 
miecko-liberalnej, oraz przedstawiciele o- 
strzejszego tonu niemieckiego, a więc pp. dr. 
Rott, Tittinger, dr. Frank, dr. Wolf i Leo. 
Nie mogąc zwalczać słusznych żądań pol- 
skich, oparli się na formalnościach, dowo- 
dząc, że zarząd liceum nie ma prawa mówić 
o zmianie statutu, że $ 3 tego statutu wyra- 
żnie przepisuje język niemiecki, jako wy- 
kładowy, że, jeżeli wyznawczynie religii 
gr.oryentalnej pobierają naukę w językach 
ojczystych, to jest to „abusus*,; który tole- 


Z jednego końca alei odkrywał się wi- 
dok na przecięte strumykiem łąki, z drugiego 
— na taras pałacowy. 

Zachwycającej się niemi Jakóbinie pan 
Belfons w wyrazie wzroku ofiarowywał je na 
własność i wyobraził sobie, że ófara była 
przyjętą. 

Więc postanowił przypuścić szturm, 
lecz przestraszył się własnej odwagi i po- 
myślał: 

— Poczekam, aż miniemy 
drzew, wtedy oświadczę się... 


tę grupę 


Gdy podeszli ku niej i Jakóbina, spo- 
strzegłszy panią Nauvigny na tarasie, wy- 
raziła chęć udania się do pałacu — on, 
stanąwszy przed nią, rzekł głosem drżącym: 

— Pani... 

Lecz nagle słowa uwięzły mu w gardle 
i reszta zdania została niedokończoną. 

Spojrzała na niego wzrokiem przenikli- 
wym, chłodnym i ściągnęła usta jak łuk, go- 
towy do rzucenia strzały. 

Domyśliła się, jakie myśli snuły się w 
głowie tego matematyka i wyrazem oczów od- 
powiedziała na niedokończone zdanie. 

— Upadło kilka kropel i wkrótce zacznie 


ruje się dlatego, że już jest! Radny Leo 
wynalazł ostatecznie ,szymla*, proponując, 
ażeby całą sprawę odesłać do połączonych 
sekcyj: prawniczej i szkolnej, celem zasta- 
nowienia się, ażali potrzeba zaprowadzić pol- 
ską naukę religii, ewentualnie, ażali należy 
w tym celu zmienić statut. Ponieważ ci 
wszyscy mowcy podnosili tylko stronę pra- 
wną i formalną, przeto zdawało się począt- 
kowo, iż dalekimi są od tendencyi germani- 
zacyjnej. Przyłbicę odsłoniło dopiero prze- 
mówienie radnego Leo, spowodowane wystą- 
pieniem radnego Wallsteina. 

Ostatecznie, w myśl wniosku radnego 
Leo, odesłano całą sprawę do połączonych 
sekcyj Ii V dla zbadania i przedstawienia 
wniosków pełnej radzie. Sprawa więc po- 
wróci jeszcze, ale kiedy ? 

Zapisać nakon ec musimy, że radny p. 
radca dworu Wisłocki nie był obecnym na 
tem posiedzeniu, albowiem bawił właśnie we 
Lwowie. Co do innych Polaków w radzie, 
żaden nie zabrał głosu w obronie żądań pol- 
skich, a jeden czmychnął z początkiem dy- 
skusyi. Nie przemawiał również nikt z Ru- 
munów i Rusinów. 


Nowy gabinet francuski. 


Lwów 26 czerwca. 

Naczelnikiem obecnego gabinetu francus- 
kiego jest Piotr Waldeck-Rousseau, dziedzic 
pięknego nazwiska. Ojciec jego był wytrwa- 
łym przeciwnikiem Napoleona III a Piotr 
Waldeck wszedł do parlamentu 1889 r Bro- 
nił wówczas tak ekscentrentycznej zasady jak 
tej, aby rząd miał prawo sędziów usuwać z 
ich posad, w razie gdy wydają wyroki nie 
po jego myśli. 

~ Zresstą byt dobrym mowcą. Byt mni. 
nistrem spraw wewnętrznych za rządów Głam- 
betty przez kwartał a za Ferrego przez dwa 
lata. W r. 1894 został wybrany do senatu. 
Gdy Casimir-Pórier zrzekł się prezydentury 
francuskiej, podczas wyborów na prezydenta 
miał za sobą 184 głosów, które oddał 
Faureowi. 

Minister wojny Gaston margrabia Galli- 
fet liczy lat 69 i w r.1895 wyszedł ze służby 
czynnej. Jest bardzo popularnym we Francyi 
Wszyscy znają go z ataków kawaleryi, które 
prowadził przeciw Niemcom pod Sedanem. 
Ataki były świetne i wódz ich okązał wów- 
czas niezwykłą odwagę osobistą. Był przyja- 
oielem Gambetty, a obecnie  Waldecka- 
Bousseau. 

Gambetta powołał Gallifeta, który posu- 
wał się szybko w karyerze wojskowej, do re- 
organizacyi kawaleryi, którą też generał prze- 
rowadził. 

W roku 1880 sprawował dowództwo 
wojsk w Paryżu, lecz po dwóch latach zło- 
żył tę komendę, a został członkiem najwyż- 
szej rady wojennej i prezesem komitetu ka- 
waleryjskiego. 


padać deszcz — rzekł smutnie — może wró- 
cimy do pałacu. 

Przez cały wieczór pracował nad roz- 
wiązaniem jakiegoś bardzo skomplikowanego 
zadania matematycznego, lecz nie rozwiązał 
go. 

Jednocześnie panna Vanesse rozmyślała 
nad sprawą, wprawdzie mniej trudną od 
skomplikowanego zadania matematycznego, 
lecz dla niej bardzo ważną. 

Nie chciała odjechać do domu, nie zoba- 
czywszy się z panną Racot, mającą zawsze 
dużo wiadomości; więc odwiedziła ją, przy- 
czem dowiedziała się, że przybywający w 
Szwecyi wielki muzyk wkrótce powra”a do 
swej pustelni. Wiadomość ta. zakomuniko- 
wana ślepej przez kucharkę p. Saintisa, bar- 
dzo niepodobała się Jakóbinie. 
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go stąd, lecz po A TE Rn gora ie Boulangera Gallifet 
powrócił na stanowisko, które zajmował aż 
do opuszczenia służby czynnej z powodu prze- 
kroczenia przepisanej granicy wieku. 

Gallifet posiada w sobie coś z tej ży- 
wiołowej siły wodzów kawaleryjskich, która 
nie zna przesżkody. Politykierm nigdy nie był 
i cic znosił rolitykowania w wojsku. Opinie 
swoje tak sam określa : 

— Gdy byłem w służbie czynnej, mil- 
czałem absolutnie; sądzę, że dziś w ogóle 
wojsko za dużo mówi; co do mnie, jestem, 
jak przed trzydzistu laty, na usługi konsty- 
tucyi, prawa i większości. 

Charakterystyczny fakt z życia generała 
podają gazety paryskie. 

Gallifet wjeżdżał do Paryża na czele 
brygady kawaleryi, kiedy dano mu znać, że 
rząd chce go przenieść na emeryturę z powo- 
dn starości General przyjął wiadomość naj- 
spokojniej i jechał dalej. Dopierb gdy ujrzał 
się na moście na Sekwanie, wspiął konia, 
przeskoczył przez baryerę w M rzeki i prze- 
był ją wpław, poczem stanął znów na czele 
brygady. 

Była to odpowiedź żołnierza na zarzut 
starości. 

Naturalnie, usunięcie go ze służby czyn- 
nej odłożono wtedy na czas pewien. 

Minister rolnictwa Jan Dupuy, człowiek 
dotąd nieznany, odznaczył się dotąd tem tyl- 
ko, że był senatorem i redaktorem dziennika 
Petit Parisien. 

Minister robót publicznych Piotr Baudin 
jakkolwiek bardzo młody, liczy bowiem zale- 
dwie 36 lat wieku, był już w r. 1896 prezy- 
dentem rady munieypalnej peryskiej, a przed 
dwoma laty wszedł do parlamentu. Jest so- 
cyalistą radykalnym, czerwieńszym od ozer- 
wonego Milleranda i z tego tytułu uważany 
jest za znawcę spraw finansowych. 

Minister sprawiedliwości Antoni Monis 
jest senatorem, a przedtem był posłem, jeszcze 
przedtem adwokatem prowincyonalnym, mia- 
nowicie w Cognacu. Z tego ostatniego szcze- 
gółu nie należy niczego ubliżającego domy- 
ślać się o nowym ministrze, bo jest wstrze- 
mięźliwym pod każdym innym względem, a 
tylko w tem jest namiętnym, w czem się 
dotąd odznaczył tj. w żarliwości za rewizyą 
procesu Dreyfussa. 

Minister finansów Józef Caillaux liczy 
lat 36. Był urzędnikiem skarbowym i profeso- 
rem skarbowości. Z przekonań jest progresi- 
stą. Zresztą nieznany. 

Minister handlu, Aleksander Millerand: 
adwokat, dawny redaktor dziennika Justice 
potem Petite Rópubliqu: Frangsise 1 Lanterne, 
poseł od 1686, przeciwnik Ferrego i Boulan- 
gera, dobry mowca, na kongresie socyalisty- 
cznym w Saint-Mandé w r. 1897 oświadczył 
się za kolektywizmem. 

Minister marynarki Jan de Lanessan, 
szlachcic z Bretonii, był najpierw lekarzem o- 
krętowym, w wojnie r. 1870 brał udział jako 
pieszy żołnierz, potem wykładał medycynę 
w Sorbonie. Znanym jest z dziei przyrodni- 
ozych. W r. 1891 został gubernatorem Indo- 
Chin, a przestał nim być w r. 1895. Do- 
piero od lat dwóch zasiada w parlamencie. 

Minister kolonii Wojciech Decrais, po- 
chodzi z Bordeaux. Był urzędnikiem, potem 
w r. 1856 posłem w Brukseli, w r. 1882 am- 
basadorem u Kwirynału, w r. 1886 ambasado- 
rem u dworu austryackiego, a w r. 1893 u 
dworu angielskiego. 

Z dawnego gabinetu Dupuya został Del- 
cassé minister spraw zagranicznych i Leygues 


minister oś 'iaty. 


Stulecie metra i kilograma, 


Obecnie mija sto lat od chwili wprowa- 
dzenia przyjętej dziś na całym niemal świe- 
cie miary: metra i kilogramu. Dnia 22 czerw- 
ca 1799 r. komisya, złożona z 26 uczonych 
francuskich, ukończyła w Paryżu dwuletnią 
swą pracą nad obmyśleniem nowego systemu 
miary powierzchni 1 wagi. A praca to była 
niełatwa. Trzeba było dokonywać kilkakrotnie 
jaknajdokładniejszych pomiarów  pojedyn- 
czych części południka ziemskiego, którego 
40-miljonową część postanowiono przyjąć za 
jednostkę. Jednostka ta to właśnie metr, 
który stał się podstawą nowego systemu noszą- 
cego nazwę metrycznego. System ten od r. 1800 
obowiązywać zaczął urzędownie we Franceyi. 
Nowy system oddać mógł handlowi 
międzynarodowemu olbrzymie usługi, ujedno- 
stajniał bowiem wszystkie miary, jakich ka- 
źde państwo miało poddostatkiem. Dość po- 
wiedzieć, że w państwie niemieckiem każde 
najmniejsze nawet państewko miało miar tych 
po kilka a nawet po kilkanaście. U nas w 
Polsce było również bardzo wiele, niektóre z 
nich przechowały się po dziś dzień. Już w 
wewnętrzych stosunkach handlowych sprawiła 
taka rozmaitość miar i wag wielkie trudności 
a cóż dopiero w handlu międzynarodowym. 
Mimo tyci: jawnych korzyści, państwa 
ociągały się z wprowadzeniem systemu me- 
trycznego, a to głównie z powodu zbyt wiel- 
kich kosztów, jakie to za sobą pociągnąć 
musiało. I tak po Francyi pierwsza przyjęła 
system metryczny Belgia (około r. 1815), na- 
stępnie Holandya (1820), Grecya (1836), Sar- 
dynia (1845) r rzeczpospolita Chilijska (1848), 
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stwa Kościelnego, które go przyjęło dopiero 


w r. 1861), Szwecya (1850, Dania (1852), 
Szwajcarya (1855) rzeczypospolite Ekwador i 
Meksyk (1860), reszta państw południowej 
Ameryki (1862), z wyjątkiem Brazylii, która 
uskuteczniła to dopiero w r, 1875 Rumunia 
i Portugalia (1844), Anglia (1885), Niemcy i 
Austrya (1868). 

Tak więc sprawdziły się słowa Johna 
Quincy Adamsa, prezydenta Stanów Zjedno 
czonych, który jeszcze w r. 1827 pisał, że 
metr podbije świat cały i stanie się jedyną 
jednostką miar i wag od równika do bie 
gunów. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 26 Czerwca. 


Upraszamy szan. prenumeratorów o weze- 
sne odnowienie przedpłaty na drugie półro- 
cze br. Ci, którym nie robi różnicy przysła- 
nie prenumeraty o kilka dni wcześniej, pro- 
szeni są, aby raczyli to uczynić już obecnie, 
gdy bowiem wszyscy od razu nadsyłają przed- 
płatę, nie trudno o omyłkę w reklamacji, nie 
mówiąc już o tem, iż w czasie rozpoczęcia 
kwartału administracya jest pracą przecią- 
ŻONĄ. 


Zdrowie cesarza. Jakkolwiek stan zdro- 
wia cesarza jest zupełnie pomyślny, to je- 
dnak cesarz nie chcąc się jeszcze narażać na 
miang temperatury, a M przez kilka 
dni nie wychodzić z pokoju dlatego na 
uroczystości wręczenia a elira Eon 
skiego arcybiskupowi goryckiemu ks. Missii, 
naznaczonej na 27 bm. zastąpi cesarza arcy- 
książe Franciszek Ferdynand. Arcyksiążę za- 
stąpi również cesarza na obiedzie dworskim, 
zapowiedzianym także na 27 bm. 

Wiadomości z dwora. Arcyks. Franci- 
szek Ferdynand przyjmował w poniedziałek 
w zastępstwie cesarza kardynała Missię, tu- 
dzież kuzyna papieskiego hr. Pecci na oso 
bnej audyencyi. 


Zapiski osobiste. Prezes Koła polskiego 
JE. Jaworski bawił wczoraj we Liwowie w 
przejeździe do Skwarzawy, gdzie spędzi lato. 

JE. Wojciech hr. Dzieduszycki bawi 
chwilowo we Lwowie. 


Namiestnik Leon hr. Piniński wyjechał | & 
w poniedziałek popołudniu ze Lwowa na dłuż- 
szy pobyt do Cauterets w Pirenejach. Wróci 
17 sierpnia. 

Hr. Piniński w Krakowie zatrzyma się 
do wtorku w południe. Zamieszka w Grand- 
hotelu. Podczas pobytu jego w Krakowie 
przyjęć urzędowych nie będzie. 


Namiestnikowi hr. Pinińóskiewu wrę- 
czyli wczoraj byli jego koledzy, profesorowie 
i docenci lwowskiego uniwersytetu, nader o- 
zdobnie wykonane album. Na okładce widnie- 
je ze srebra herb uniwersytetu i berła rektor- 
skie i dziekańskie, okucia na rogach i klam- 
ra ozdobione są herbem hr. Pinińskich i ini- 
cyałami L. P. Pierwszą kartę albumu stano- 
wi akwarela Rejchana, przedstawiająca Leo- 
na hr. Pinińskiego w todze RA — 
dalej pomieszczone są fotografie profesorów i 
docentów uniwersytetu lwowskiego. 

Mianowania. Wiceprezydent sądu obwo- 
dowego rzeszowskiego Józet Homolacz i rad- 
ca sądu krakowskiego dr. Teofil Warcha- 
łowski zamianowani zostali radcami apelacyi 
krakowskiej. 

Minister skarbu zamianował między in- 
nymi: znawcą w rzeczach podatku od wódki 
prefesora dr. Romana Wawnikiewiocza z Du- 
blan, podatku od nafty członka izby panów 
Augusta Gorayskiego ze Lwowa, oraz docenta 
politechniki lwowskiej Romana Załozieckiego, 
dalej zatwierdził wybranych przez izby han- 
dlowe i przemysłowe galicyjskie kolegium 
znawoów w rzeczach podatku od wódki, 
piwa, nafty, cukru: właściciela lwowskiej 
fabryki spirytusu Leopolda Baczewskiego, po- 
sła Czecza z Bierzanowa, właściciela bialskiej 
fabryki likierów Fraenkla, dyrektora szkoły 
rolniczej dublańskiej Juliusza Frommla, posła 
Rosenstocka ze Skałatu, posła Włodzimierza 
Gniewosza z Potoka Złotago, właściciela dóbr 
i posła Hupkę, fabrykanta ze Starych Brodów 
Kapelusza, dyrektora gorze!ń izdebuickica Lu- 
dwika Seeling-Saulenfelsa, członka lwowskiej 
izby handlowej i przemysłowej Sprechera, wi- 
ceprezesa krakowskiej izby handlowej i prze- 
mysłowej Wojciecha Biechońskiego z Goriie, 
tudzież nafciarza Mat-Garveya z Marjaropole. 

Namiestnik zamianował kancelistę poli- 
cyjnego Walentego SŚwiadkowskiego oficya- 
łem policyjnym, a podoficera rachunkowego 
w oddziałe straży wojskowo-policyjnej Józefa 
Kurnika kancalistą policyjnym w etacie kra- 
kowskiej dyrekcyi policyi. 


Etat sądowy. Ministerstwo sprawiedliwo- 
ści zestawiło wykaz systemizowanych w są- 
dach I i II instancyi posad urzędników wszel- 
kiej kategoryi, tak jak się będzie przedstawiał 
w dniu 1 lipca 1899. Na czele tedy 9 anstrya- 
ckich sądów apelacyjnych, a między innemi 
w Krakow i we Lwowie stoją ich pre- 
zydenci, zaliczeni do trzeciej klasy rangi, 
obok nich wiceprezydenoi w V randze, po- 
sad radców apelacyjnych w VI randze syste- 
mizowanych jest ogółem 181, z czego w Kra- 
kowie 22, we Lwowie zaś 32, liczbą systemi- 
zowanych posad sekretarzy sądowych w ER 
randze wynosi we wszystkich 9 sądach a 
lacyjnych 26, liczba adjunktów w IX ran 
bez oznaczonego miejsca urzędowania 141, 
liczba posad auskultantów z adjutum 600 zł. 
531, auskultantów z adjutum 500 zł. 538, aus- 
kultantów bez adjutum 119. 

Na czele prokuratoryi państwa stoi w 
każdym z okręgów dziewięcin sądów apela- 
cyjnych starszy prokurator w VI randze, a 
w sądzie krakowskim i lwowskim oprócz nich 

o jednym zastępcy starszego prokuratora w 
III randze. 

Systemizowani są w dziale kancelaryj- 
nym w każdym z sądów apelacyjnych : 1 dy- 
rektor kancelaryi w VIII randze, we Lwowie 
i Krakowie po jednym starszym oficyale w 
VIII randze, a wreszcie we Lwowie i Krako- 
wie 8 urzędników manipulacyjnych w XI i 
X randze. 


W trybunałach I instancyi wogóle w 
Austryi systemizowanych jest razem 18 po- 
sad prezydentów sądów krajowych, 26 po- 
sad radców dworu jako prezydentów są- 
dów ukręgowych, 31 posad prezydentów są- 
dów okręgowycu w VI randze, 556 posad 
wiceprezydentów również w VI randze, 
994 radoów sądów krajowych w VII ran- 
dze, 605 sekretarzy w VIII, 224 adjunktów w 
IX, 72 prokuratorów państwa w VII 149 wi- 
ceprokuratoró w w VILI, 14 dyrektorów kan- 
celaryi również w VIII, 76 starszych naczel- 
ników kancelaryjnych w X randze, 3 urzę- 
dników egzekutywnych w IX i14 w X randze, 
55 kancelaryjnych asystentów w XI, 96 ofi- 
cyałów kancelaryjnych w IX i 1056 urzędni- 
ków kancelaryjnych w X i XI randze. Oprócz 
tego 7 dyrektorów tabuli w VIII, 6 ich za- 
stępców w 1X i 213 urzędników prowadzą- 
cych księgi gruntowe również w 1X randze. 

W sądach powiatowych ogółem 843 naczel- 
ników, a z nich 555 będących radcami sądów 
krajowych w VII randze i 288 w VIII randze, 
oprócz tego zaś w sądach powiatowych 2419 
urzędników kancelaryjnych w X i XI randze. 


Dr. Ruber, minister sprawiedliwosci, 
przybył wczoraj wieczorem pociągiem bły- 
skawicznym z Wiednia do Lwowa. Na dwor- 
cu dla powitania ministra zebrali się: aa 
miestnik hr. Piniński, prezydent apelacyi dr. 
Tehórznicki, wiceprezydent Dylewski, całe 
gremium radców apelacyjnych z p. CE 
dalej prezydenci Bauch, Żminkowski itd. 
koteż prezydent miasta "dr. Małachowski, y 
rektor poczt p. Seferowicz i dyrektor policyi 
Krzaczkowski. Gdy pociąg zajechał na peron 
i z wagonu salonowego wysiadł ubrany w 
mundur dr. Ruber, namiestnik hr. Piniński 
powitał go kilku słowami, a po odpowiedzi 
p. ministra, cały orszak podążył do miasta. 

Dziś o godzinie 6 wieczorem daje obiad 

. Tehorznicki. 

Minister Ruber zwiedzał w poniedzia- 
łek rano miasto w towarzystwie swego przy- 
ciela i kolegi z Terezyanum posła Wł. Gnie- 
wosza. Udali się powozem przez ul. Trzeciego 
maja, Mickiewicza na plac św. Jura, stąd ko- 
ło politechniki na plac wystawy i dalej ul. 
Stryjską, Akademicką, koło pałacu namiest- 
nictwa i arcybiskupstwa na wysoki Zamek. 
P. Gniewosz objaśnił ministra o szczegółach, 
który widoków z zamku i placu wystawowego 
nie mógł się dość nachwalić. 

Na śniadaniu u p. namiestnika hr. Piniń- 
skiego w pomedziałek w południe, wydanem 
na cześć ministra sprawiedliwości dr. Ignace- 
go Rubera oprócz gościa byli obecni: Herman 
br. Loebl, prezydent wyższego sądu krajowego 
dr. Aleksander Tchórznicki, komenderujący 
generał komendant korpusu Ferdynand Fie- 
dler, następnie wiceprezydent namiestsictwa 
Jan Lidl, wiceprezydent krajowej dyrekcyi 
skarbowej. dr. Witold Korytowski, wiceprezy- 
dent rady szkolnej kraj. dr. Michał Bobrzyński, 
wiceprezydent wyższego sądu kraj. dr. Jan 
Dylewski, prezydent sądu krajowego dr. Ed- 
ward Bauch, prezydent miasta dr. Godzimir 
Małachowski, radoa sekcyjny ministerstwa 
sprawiedliwości dr. Albert Roesch, radca dwo- 
ru i profesor uniwersytetu dr. Leonard Pię- 
tak, radca dworu i dyrektor policyi Włady- 
sław Krzaczkowski, radca dworu i starszy 
pro kyra państwa “ilip Woroniecki, radca 
woru Qustąaw Mautner, radog dwarn i pra. 
kurator skarbu dr. Wiktor Korn, starosta Wa- 
oław Zaleski, poseł do rady państwa i proku- 
rator izby adwokackiej dr. Władysław Dulę- 
ba, radca budownictwa Franciszek Skowron. 

Ładne wyobrażenie o kraju naszym wy- 
robiły nam we Wiedniu tegoroczne afery 
lwowskie. Naoczni świadkowie dzisiejszej uro- 
czystości przedstawiania się urzędników są- 
dowych ministrowi Ruberowi opowiadają, iż 
gdy przyszła kolej na prokuratora państwa 
i prezydent dr. Tchórznicki przedstawił p. 
Heyderera, minister uśmiechnął się i rzekł: 
Ich b daure Sie — i dodawszy zapewnienie, 
że będzie miał jeszcze sposobność z nim ob- 
ora pomówić — przeszedł do innych. 

* ypadck marszałka krajowego. W no- 
cy z niedzieli na poniedziałek powracał mar- 
szałek hr, Badeni z Radziechowa powozem 
do stacyi kolejowej w Krasnem, aby poje- 
chać do Liwowa. W drodze, półtora mili od 
Krasnego, konie się spłoszyły i wywróciły po- 
wóz, a hr. Badeni wypadł tak fatalnie, że 
złamał sobie lewą nogę poniżej kolana. Wśród 
okropnych cierpień przejechał dalszą drogę 
powozem do Krasnego, a następnie koleją do 
Lwowa. Na dworcu oczekiwała go zawiado- 
miona już o nieszczęściu małżonka. W ponie- 
działek rano dr. Schramm nogę obandażował. 
Złamanie nie jest niebezpieczne, a hr. Badeni 
zachowuje zupełną przytomność umysłu. 

Pierwszej pomocy udzielił marszałkowi 
podczas jazdy kolejowej dr. Zaorski z Buska 
i dr. M. Sołtysik asystent prof. dra Merczyń- 
skiego ze Lwowa. 

Egzamin rządowy z rachunkowości ogól- 
nej, państwowej i kupieckiej, złożyli we Lwo- 
wie w namiestnictwie pp. Zdzisław Uhmie- 
lewski z Brodów, Stanisław Niewiarowski z 
Jarosławia, Kazimierz Poliński ze Lwowa i 
N. Chudkiewicz ze Lwowa. 

Wybór uzupełniający jednego członka 
rady powiatowej przemyślańskiej z grupy 
gmin wiejskich rozpisało namiestnictwo na 24 
sierpnia. 

%ybór prezydynm rady m. Lwowa, o 
którym utrzymywano, że odbędzie się dopie- 
ro w środę 28 bm., naznaczony został już na 
wtorek 27 bm godz. 6 wieczorem. Członko- 
wie rady pamiętać przytem powinni, że kto- 
by z nich na tem posiedzeniu się nie zjawił, 
albo przed dokonaniem wyboru salę opu- 
ścił bez poprzedniego umotywowania tego 
kroku, w myśl $ 26 ordynacyi wyborczej tra- 
ci eo ipso swój mandat i przed upływem 
trzech lat nie wolno mu potem do rady miej- 
skiej kandydować. 

Lwowska szkoła kadecka. Cesarz wydał 
już 8 b. m. postanowienie, mocą którego de- 
finitywnie zostanie w jesieni zorganizowaną 
we Lwowie kadecka szkoła, która będzie 16 
z rzędu w Austryi i będzie kształciła tylko 
oficerów piechoty. 

Pociągi spacerowe do Brzuchowie, Ja- 
nowa i Zimnej Wody były i wczoraj prze- 


pełnione. Najlepiej udał się festyn w Brzu- 
chowicach, na SEA jawiły się tysiące o0- 
sób. O godz. 


ARE wycieczkowcy z 
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Powozem we Lwowie można jeździć 
tylko po ulicach, Wysoki Zamek jest zazwy- 
czaj dla powozów zamknięty i tylko jest je- 
dna droga przez plac wystąwowy i Wulkę 
dla miłej przejażdżki. Obecnie przybędzie 
miastu siedmiokilometrowa droga przez szpil- 
kowy las brzuchowieki będzie ta ostatnia 
jedną z najpiękniejszych dróg do przejażdż- 
ki powozem — a że budową tej drogi, która 
obecnie jest już szutrowaną, zajmował się p. 
Michalski, więc serdeczna wdzięczność będzie 
mu się za to należała. 

Piocwsze wyścigi cyklistów w tym se- 
zonie rozegrały się w niedzielę popołudniu 
przy współudziale licznie zebranych widzów 
na lwowskim torze za placem powystawo- 
wym. Pogoda im sprzyjała. Z zapowiedzia- 
nych ośmiu biegów sześć tylko przyszło do 
skutku, dwa zaś dla braku współzawodników 
musiały odpaść. Wynik jest następujący: 

l) Bieg nowicyuszów na rowerach, meta 
1.000 m. otwarty dla tych, którzy nigdy je- 
szcze nie brali udziału w publicznych wyści- 
gach na torze. Pierwszy przybył p. Witołdo- 
wioz (wielki medal srebrny) drugi p. Alfred 
(mały medal srebrny) trzeci p. Helios (me- 
dal bronzowy). 

2) Bieg na tandemach, meta 5.000 m. 
Pierwszą nagrodę 30 koron otrzymali pp. 
Krupski 1 Zgoda. 

3) Bieg na rowerach starszych cyklistów, 
w wieku ponad 34 lat z metą 3.000 m. od- 
padł dla braku uczestników. 

4) bieg główny ua rowerach z metą 
10.000 metrow. Pierwszą nagrodę 80 koron 
zdobył p. Krupski drugą 20 koron p. Wie- 
niawski. 

5) Bieg zachęty na rowerach z metą 
2000 m. dla tych, którzy nie zdobyli jeszcze 
nigdy pierwszej nagrody. Pierwszy przyje- 
chał p. Alfred (wielki medal srebrny), drugi 
È Wıtolłdowicz (mały medal srebrny), trzeci 

elios (medal bronzowy). 

6) Bieg z wyrównaniem na tandemach 
z metą 1609 m. Pierwszą nagrodę 26 koron 
otrzymali pp. Piżl i Pagat, drugą 16 koron 
pp. Krupski 1 Zgoda. 

7) W „konkursie grup o doścignięcie" 
pierwszy przybył p. Wieniawski, drugi p. 
Krupski. 

Ostatni wyścig pocieszenia na rowerach 
z metą 2000 m. odpadł dla braku współza- 
wodników. 

Utopił się w niedzielę w stawku ce- 
gielni lwowskiej na ul. Zielonej maleńki Ta- 
dzio Gergowicz, syn tamecznógo maszynisty. 


Rabunek. Dwunastoletni Josel Grutstein, 
niejednokrotnie karany już za kradzieże, do- 
brawssy sobie kilku „zdolnych* kolegów, na- 
padł w niedzielę w biały dzień we Lwowie 
na sześcioletnią Jettę Burkerównę biegającą 
po ul. Szpitalnej i zakneblowa *szy jej uste- 
czka obdarł ją prawie do naga, poczem z to- 
warzyszgmi umknął. Wyśledzony przez ajenta 
policyjnego w godzinę później znalazł się już 
w aresztach policyjnych ale sam bez „pomo- 
cników* których wydać nie chce. 


Zabójstwo w koszarach. W sobotę wie- 
czorem około godz. 7 we Lwowie na ul. śś. 
Piotra i Pawła, prowadzącej z Łyczakowa na 
cmentarz, w jednym z trzech domów  naję- 
tych na koszary 19 pułku obrony krajowej, 
młodziutki podpcfucznik Krziż strzelał z re- 
wołworu dv wróbli. Dwa naboge wystrzelił, 
o trzecim zaś który pozostał w lufie zapo- 
mniał. 

Z balkonu wrócił z rewolwerem do swe- 
go mieszkania na pierwszem piętrze, a za 
chwilę stamtąd dał się słyszeć nowy huk 
wystrzału. Z pobliskich pokojów wybiegli 
koledzy i podwładni podpor. Krziża, a gdy 
się znaleźli w jego pokoju spostrzegli taki 
widok: Na ziemi wiła się w przedśmiertnych 
konwu.syach kobieta, a o stół oparty z błę- 
dnemi z przerażenia oczyma, z dymiącym 
się jeszcze rewolwerem w ręku stał Krziż. 
Na stole stał talerz poziomek, widocznie do- 
piero co ułożonych. 

Kobietą, która w godzinę później skonałe, 
była żona rachunkowego podoficera tego sa- 
mego pułku, Rymarskiego, którego mieszkanie 
leży nu dragiem piętrze tego samego domu. 
Ponieważ przed jej smiercią nie można było 
jeszcze sporządzić protokołu urzędowego, więc 
nie jest rzeczą stwierdzoną, czy istotnie, tak 
Jak to utrzymują ci, co jej w pierwszej chwili 
po wypadku udzielali pomoay, powiedziała 
wskazując NA, porucznika Krziża: „on temu 
nie winien* 

Przed komisyą, która się wkrótce na 
miejscu zabójstwa zjawiła, zeznał podporu- 
cznik Krziż, który pełnił obowiązki w kance- 
laryi pułkowej a u podwładnych cieszył się 
powszechną i głęboką sympatyą, że około 6 
wieczorem wrócił z t. zw. menaży pułkowej 
do domu i zajął się czyszczeniem broni. 
Strzelał na balkonie, a o jednym naboju, po- 
zostawionym w lufie zapomniał. Wróciwszy 
do mieszkania spostrzegł Rymarską, która 
mu przyniosła talerz poziomek. 

Zaczął rozmowę z nią od podzięki za 
uprzejmość, a po kilku słowach najzupełniej 
przypadkowo  niezręcznym jakimś ruchem 
spuścił kurek rewolweru, który wypalił. Naj- 
straszniejsza w świecie fatalność cholała, że 
strzał był celnym i to tak okropnie, ż» Ry- 
marska ugodzona w samo serce upadła na 
ziemię. Krziż w najwyższem przerażeniu po 
strzale, nie mogąc się utrzymać na ncgach, 
oparł się o stół i tak go zastali ci, co pierw- 
si po wypadku do mieszkania jego weszli. 

Zeznanie to, jakkolwiek zdaje się być 
zupełnie prawdopodobnem, nie tola być bez 
zastrzeżeń przyjęte przez władze, gdyż nie- 
stety komplikuje rzecz fakt, iż Rymarska by- 
ła zalotną i rada uśmiechała się do młodych 
oficerów. Z Krziżem mianowicie często roz- 
mawiała i wogóle zdawało się, że zna się z 
nim bliżej. 

Jakiego rodzaju była ta znajomość i czy 
sprzeczki prowadzone nieraz przez oboje, były 
rzeczą poważną, czy tylko zwykłem przeko- 
marzaniem się dwojga młodych — to tradno 
już obecnie sprawdzić i dlatego nieszczęśliwy 
wypadek młodego oficera nazwać trzeba skom- 
plikowany m. 

W niedzielę zabrano zwłoki Rymarskiej 
z mieszkania Krziża, jego zaś uwięziono, 
zawiadomiwszy 0 tem zajściu matkę i siostry, 
które mieszkają w Wiedniu. 

„Oświata Ludowa*. Walne zgromadzenie 
swoje miało towarzystwo to we Lwowie w 


niedzielę po południu w sali kasyna ae Blad 
go pod przewodnictwem prezesa Hirsch- 
berga. Sprawozdanie finansowe i z dkialetnc| 
ści towarzystwa, której najźywotniejszym do- 
wodem był szereg odczyców, popularnych 
wygłoszonych przez członków towarzystwa a 
mających na celu roświecenie pojęć ludu, 
przyjęto do wiadomości. Uchwalono wniosek 
prof. Palmsteina, mający na celu wydanie 
katechizmu hygieny i zagadnień społecznych, 
wybrano komisyę, któraby się tem zajęła i 
wynałazła fundusze na pokrycie kosztów tego 
wydawnictwa, a zarazem uchwalono wniusek 
p. Gałeckiego, który źądał, aby towarzystwo 
przyszło z pomocą szkołom dla analfabetów. 
Natomiast drugi wniosek prof, Paimsteina, 
odnoszący się do zakładania podobnych szkół 
przez towarzystwo upadł głównie dlatego, iż 
towarzystwo nie rozporządza odpowi:dnimi 
funduszami. Prezesem towarzystwa wybrany 
został ponownie p. Hirschberg. 


imo ustawy o odpoczynku niėdziel- 
nym co niedzieli koniec ul. Karola Ludwika 
we Lwowie, Kazimierzowska i plac Krąko- 
wski tak są zapełnione ruchomymi a hałaśh- 
wymi handlami żydowskimi, że ani po cho- 
dniku, ani nawet po ulicy poprostu przejść 
niepodobna i jeżeli nie na mocy ustawy o 
spoczynku niedzielnym, to przynajmniej na 
mocy przepisów policyjaych powinienby ktoś 
czy to magistrat czy policya umożliwić prze- 
chodniom przeprawę przez te okolice. Źdaje 
się, że na niedzielę ściąga się tam cały dro- 
bny handel żydowski z całego Lwowa 

wylewy rzek. Z Rymanowa donoszą, iż 
tam przez piątek i sobotę szalała nawałnica, 
wskutek której rzeczka Taba wystąpiła z brze- 
gów i zalała pola i pobliskie chaty. Zasiewy 
w Posadzie Dolnej woda zniszczyła. Źródła 
mineralne i zakład kąpielowy, oddzielone od 
Taby przed kilku laty postawionym wałem, 
nie ucierpiały woale, ale szkody w okolicy 
są bardzo znaczne, 

Posagi z różnych fundacyj losowano 
w obecności komisyi, złożonej z przedstawi - 
cieli rządu i miasta, we Lwowie w sobotę 
rano na Zofijówce. Posag z fundacyi Elżbiety 
Czarkowskiej 94 zł. wygrała 17 letnia Pau- 
lina Komarnicka, z fundacyi hr. Łodzia Po- 
nińskiego 300 zł. 12 letnia Marya Moczora- 
tówna z zakładu pod wezw. św. Kazimierza 
i z fundacyi Karola Soboty 157 zł. 60 ct. 
18 letnia Marya Edgensówna również z za- 
kładu pod wezw. św. Kazimierza. 


Fanatyzm Żzdowski. Dwie opowieści 
kursują po Lwowie o znieważeniu przez ży- 
dów księży pełniących funkcye duchowne. 
Wedle jednej na ul. Alembekowskiej żydzi 
mieli wylać z okien któregoś z tamtejszych 
domów pomyje na księdza, idącego z Prze- 
najswiętszym Sakramentem. Żydzi mieli się 
nazywać Steinbachami i mieszkać w domu 
l. 16. Otóż o takim fakcie żadnej wiadomości 
policya lwowska nie ma, a Śteinbachów któ- 
rzyby mieszkali na ul. Alembekowskiej nie 
Zna, 

Druga opowieść o fanatyzmie żydowskim 
jest o tyle prawdziwą, Że na ul. Szpitalnej 
między osoby, stanowiące kondukt pogrzebo- 
wy katolicki, padły kamienie z okien jednego 
z domów, ale ponieważ policya nie ma do- 
tychczas żadnych śladów sprawcy czy spraw- 
ców, nie może więc stwierdzić motywów te- 
go wypadku, ani bliższych jego szczegółów. 

Ogień zniszczył na Pasiekach pod Lwo- 
wem calą zagrodę tj. chatę i budynki go- 
spodarskie Józefą Pasieka. Pożar zlokalizo- 
wała straż pożarna lwowska pod powództwem 
p. Błotowskiego. 


Nicbezpieezny « punkiem na torze lwow- 
skiego tramwaju elektrycznego jest skręt z 
ul. Czarnieckiego na Łyczaków. Z całego toru 
tam najczęściej zdarzają się „wykolejenia wo- 
zów. W sobotę po godz. 8 wieczorem wysko- 
czył tam z szyn wóz nr. 6. 

Wodociągi we L»owie. Rury wodocią- 
gowe sprowadza się do Lwowa w części też 

z fabryki sanockiej. Każdą rurę, zanim ją 
piata przyjmie za swoją, osobna komisya 
bada co do dobroci. Otóż rury, dostarczone 
przez fabrykę sanocką, nie wytrzymywały 
prób i zamiast sanockich zgodzono się uży- 
wać wyłącznie rur witkowickich. Oprócz te- 
go, gdy rury ułoży się w wykopie ulicznym, 
trzeba jedną z drugą spoió. Te spojenia ró- 
wnież poddaje się próbie. Jak dotychczas 
żadna próba nie dała pomyślnego rezultatu 
i dlatego dotąd ani najmniejszego nawet ka- 
wałka wykopów nie można było przysypać. 

Defraudacya żydowsku. Giełdowy ajent 
ze Lwowa niejaki Frenkel zdefraudować miał, 
jak mówi pogioska około 20,000 zł. 


Do towarzystwa weteranów wojskowych 
na członka zgłosił się nie prezydent sądu ape- 
lacyjnego dr. Mniszek Tchóramicki, jak donie- 
siono, lecz wiceprezydent dyrekcyi skarbowej 
dr. Korytowski. 

Drugi zjazd dziennikarzy słowiańskich. 
Pełny komitet II zjazdu dziennikarzy sło- 
wiańskich miał w poniedziałek posiedzenie w 
Krakowie pod przewodnictwem p. M. Chyliń- 
skiego, który oznajmił, że jak w pierwszym 
tak i w obecnym zjeździe w Krakowie we- 
zmą udział tylko dziennikarze słowiańscy z 
A.ustro- Węgier. Dr. Beaupré przedstawił imie- 
niem komisyi programowej szereg wniosków 
co do referatów, między którymi wymienił 
referaty zapowiedziane przez dziennikarzy 
czeskich, a mianowicie p. Prokopa Gregra w 
sprawie utworzenia biura korespondencyjnego 
i Howorki w sprawie utworzenia związku 
dziennikarzy słowiańskich z Austryi. Po ob- 
szernej dyskusyi powierzono referat o zada- 
daniach i celach prasy słowiańskiej w Au- 
stryi dr. Beaupróemu. Referentem sprawy 
utworzenia organu dla spraw słowiańskich, 
w języku francuskim lub niemieckim, wy- 
brano dra Augusta Sokołowskiego. 

Sprawę informowania prasy zagranicznej 
o stosunkach słowiańskich referować będzie. 
ksiądz redaktor Ledóchowski. Dyrektor tea- 
tru p. Kotarbiński przyrzekł dać podczas zje” 
zdu uroczyste przedstawienie, 

Do komitetu śoisłego wybrani prof 5o- 
kołowski, ks. Ledóchowski, prof. Zdziechow- 
ski i prof. W. L. Jaworski. 

W końcu uproszono ks. kan. Flisa, aby 
poczynił kroki przygotowawcze do urządze- 
nia strony gospodarskiej z jazdu. 

Następne posiedzenie: omitetu we czwar- 
tek 29 bm. o godzinie 11 przed południem w 
salach koła literacko-artystycznego. 


Nowości z konfekcyi damskiej poleca Magazyn "Nowości z konfekcyi damskiej poleca Magazyn Schayerów we Lwowie. 
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Egzamin dojrzałości w II (ruskiem) gi- | tyluż najlepszym uczniom szkoły polskiej na 


mnazyum przemyskiem pod przewodnictwem 
inspektora kraj. p. J. Lewickiego odbył się w 


przedmieściu paryskiem Batignolle. 
Nowe powieści Zoli. Paryski dziennik 


dniach od 17 do 24 czerwca br. Egzamin zda- | Auror" drukuje powiaść Emila Zoli pt. „Pło- 


li Roman Berezyński 
(z odzn.), Jan Boryło, Aleksander Ciuk (z 
odzn.), Włodzimierz Dub, Leoncyusz Dziu- 
oiński, Grzegorz Fedyński, Włodzimierz Hur- 
kiewicz, Grzegorz Iwanowski, Jan Iwański, 
Piotr Karmański, Michał Karpiak, Jan Koby- 
leoki, Aleksy Kotys, Roman Łysiak, Roman 
Olszański, Emanuel Pawluk, Teodor Pich, Ju- 
lian Prystasz, Aleksander Rejnarowicz, Mi- 
ohal Lerenko, Kornel Stryjski, Michał Sztaj- 
cer, Aleksander Tysowski, Michał Żurawiecki, 
na rok jeden reprobowano 1 ucznia, do egza- 
minu poprawczego po feryach pozwolono przy- 
stąpić 3 abituryentom. 

Regaty na Wiśle odbyły się w niedzielę 
urządzone przez oddział wioślarski „Sokoła“, 
Biegów było trzy, wszystkie na metę 2000 m. 
a to 1000 m. pod wodę i 1000 m. z wodą. 
W biegu pierwszym »rzybył nu t. zw. „sku- 
ln* pierwszy p. Moczydłowski, w drugim bie- 
gu na podwójnych „skulach* p. Porębski, w 
trzecim na czterowiosłowcu p. Zell. 

Wyścig kolarski na 100 klm. odbył się 
w Krakowie, a zaczął o 6 rano Do startu 
stanęło kilkunastu najlepszych cyklistów miej- 


scowych, oraz kilku czeskich i warszawskich. | polioyantów, 


(ekstern.), Nazar Bluj | duość* napisaną w ABsgiu. 


Zola rozpoczął 
nią nową seryę, która złożona będzie z tej i 
jeszcze z trzech powieści, zatytułowanych : 
Praca“ „Prawda“ „Sprawiedliwość“. Serya 
ta ma być, jak sam się wyraża, testamentem 
literackim Zoli. 

„Wielki“ oszust. Z Kolonii przyszła 
wiadomość, że w szwajcarskie m mieście Fry- 
burgu schwytano jednego ze znaczniejszych 
„międzynaradowych" oszustów, niejakiego 
Józefa Chonerta, z zawodu buchaltera, który 
we wszystkich prawie większych miastach 
europejskich popełniał oszustwa, ą w osta- 
tnich czasach w Braile wyłudził od firmy 
„Jaszek i Spółka” będącej w spółce z wiedeń- 
skim Laenderbankiem czek na 160.000 
franków. 

Abonenci z musu. W ostatnich kilku iy- 
R policya neapolitańska zarządziła o- 

ławy na szulerów, oddających się karciar- 
stwu w różnych podejrzanych  szulerniach. 
Jeden z takich domów gry urządzono we 
wspaniałej galeryi Umberto, będącej ozdobą 
miasta. Ajenci policyjni użyli fortelu, aby 
przyłapać graczy na gorącym uczynku. Dwóch 
przebrzebranych za zapalaczy 


Czas przebycie drogi 100 klm. oznaczono na |latarni gazowych, przystawiło drabinę i wy- 


4 godziny 3 minuty i 5 sekund. Jako nagro- 
dę wyznaczono kosztowny medal i puhar 
srebrny. Pomimo sprzyjającej pogody nikt ze 
współzawoduików nie przybył w oznaczonym 
czasie. 

Dopiero o godz. 11 min. 14 i sek. 45 
przybył pierwszy p. Włodzimierz Bauer, któ- 
ry drogę z Krakowa do Chełmka i z powro- 
tem przebył w 4 godziny 22 min. i 46 sek. 
O godzinie 12 w południe przybył jako dru- 
gi p. Stanisław Szopiński. Reszta nadciągnę- 
ła znacznie później Startowi przypatrywała 
się liczna publiczność. W towarzystwie kil 
kunastu Czechów, przybyłych umyślnie na 
wyścigi z rowerami, były także panie cze- 
skie, mianowicie Szepliczka, Kablowa i Stey- 
skalowa. 

Zbawca w niebezpieczeństwie życia. 
W Krakowie murarz Fabuła, przywiązawszy 
sobie kamień u szyi skoczył do Wisły w za- 
miarze samobójczym. Jan Łabaj dozorca a- 
resztów policyjnych wyciągnął go z wody, 
lecz przy tem tak się przeziębił, że zapadł 
na zapalenie płuc Stan Łabają jest gro- 
Źny. Fabuła nie poniósł żadnego szwanku na 
zdrowiu. 


Demonstracysa socyalnych demokratów. 
W Wiedniu w niedzielę urządzili socyalni dem. 
robotnicy Niemcy i Czesi kilka wielkich 
zgromadzeń, na których pouchwałlali protesty 
przeciw uchwalonej przez sejm dolno-austry- 
cki reformie wiedeńskiej ordynacyi wybor- 
czej i przeciw ugodzie z Węgrami. Przebieg 
zgromadzeń był zupełnie spokojny. Podczas 
powrotu uczestników tych zebrań do domu 
aresztowano dwie osoby za demonstracyjne 
okrzyki. 

Z rewizytą do pieszego pułku nr. 104 
stojącego załogą w Kamienicy (Chemnitz) 
przybyła tam w niedziclę deputacya przemy- 
skiego pułku pieszego nr. 45. 

Arcybiskup praski ks. kardynał hr. 
Schoenborn umarł w niedzielę rano w Falk: 
nowie, gdzie się-zatraymał —podazas dokony- 
wanego od kilku dni przez się objazdu swo- 
jej dyecezyi. Jeszcze w sobotę wydali leka- 
rag biuletyn, który stwierdzał, że ks. kardy. 
sz kolwiek chory przepędził noc spokoj- 
nie 1 że ogólny stan jego zdrowia polepszył 
się. Dopiero w sobotę zapalenie płuc, na któ- 
re zapadł ks. kardynał, przybrało niebezpie- 
czny charakter, a że ks. kardynał był już 
w podeszłym wieku, więc nie miał sił do 
przetrwania choroby. O śmierci kardynała 
już cesarza uwiadomiono. 

Kapituła praska poczyniła jnż wszelkie 
przygotowania na pogrzeb kardynała Schoen- 
borna. Zwłoki jego zabalsamowano i wysta- 
wiono na kutafalku w kościełe na zamku falk- 
nowskim. We wtorek odbędzie się w F'alkno- 
wie uroczystość pokropienia zwłok, która na 
stępnie przetransportowene zostaną do Pragi, 
gdzie pogrzeb właściwy odbędzie się w piątek. 

Ks. kardynai liczył lat 56. 

W Bernie morawsklem w poniedziałek 
jeszcze nie we wszystkich fabrykach roboty 
podjęto. W połowie robotnicy żądają pod- 
wyższenia płacy o 20 pre. Prawdopodobnie 
we wtorek wszędzie już zostanie praca pod- 
Jeta. 

Miastu Igławie, które w sobotę obcho- 
dziło jubileusz 1100 lat swego istnienia i któ- 
re z tego powodu wysłało do cesarza tele- 
gram z wyrazami hołdu, przesłał cesarz na 
ręce rady miejskiej telegram z bardzo łaska- 
wymi słowami odpowiedzi. Dla nświetnienią 
jubileuszu przeciągnął przez miasto w nie- 
dzielę wspaniały pochód, w którym wzięło 
udział 2000 uczestników. Cała ludność mia- 
sta witała pochód nader życzliwie, a w obe- 
cności arcyks. Rajnera nastąpiła inauguracya 
krajowej uroczystości strzelniczej. Popołu- 
dniu dawał arcyksiążę obiad, na który za- 
prosił wybitniejszych Igławian. 

Nowym kardynałom  kreowanym na 
konsystorzu 19 bm. a po za obrębem Rzymu 
mieszkającym, wiezie odznaki ich godności 
ablegat papieski, z rzędu młodszych prałatów 
rzymskich wybierany, który sobie przybiera 
towarzysza księdza, a z nimi razem jedzie 
jeden z gwardzistów papieskich, członek ary- 
stokracyl. Piuskę purpurową do Gorycyi ma 
zawieść kardynałowi Missi wnuk brata Ojca 
św. hr. Kamil Pecci. Raz jeden delegatem 
papieskim był Polak, ks. prałat Meszczyński, 
który wysłany był do ks. kardynała Duna 
jewskiego. Ks. prałat Grabiński, posyłany 
swego czasu jako eblegat do kardynała arcy- 
biskupa w Bourges, nie jest Polakiem, ale 
Włochem, chociaż dziad jego był jenerałem 
w legionach polskich we Włoszech. 

Jubtieusz Klementyny Hofmanowej. Pa- 
ryskie towarzystwo dam polskich na czele 
którego stoją panie Seweryna Duchińska i 
i Amelia Józefowa Gałęzowska, postanowiło 
uczcić stuletni jubileusz Klementyny z Tań- 
skich Hoffmanowej ofiarowaniem czterech 
książeczek kasy oszczędności, na sumę 20 fr. 
każda najlepszym uczennicom szkółki pol- 
skiej w paryskim zakładzie św. Kazimierza i 
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biwszy okna, wtargnęli do lokalu, gdzie zastali 
około 40 graczy ze sfer wykwitnych, zgroma- 
dzonych koło rulety. Gracze, zaskoczeni nie 
spodziewanie, rzucili ku drzwiom, ale na 
schodach zascali już urzędnika policyi, który 
spisał protokół skonfiskował parę tysięcy lir 
i przybory do gry, uciekając przed policyą. 
schronili się do sąsiedniego lokalu redakcyi 
tygodnika Sport gdzie, nie mogąc inaczej u- 
sprawiedliwić, swej obecności, gremialnie.. 
zaabonowali gazetę. 


W wyższym zakładzie naukowym i wy 
chowawczym p. Amelii d Endlowej we Lwo- 
wie w tych dniach uroczyście zakończono 
rok szkolny. Popis uczenie, urozmaicony de- 
klamacyami, udatną grą na fortepianie i 
dziarskim spiewem, zrobić na słuchaczach 
bardzo korzystne wrażenie. Można było z nie- 
go poznać umiejętne rozwijanie młodziutkich 
umysłów, połączone z gruntowną nauką i wy- 
chowaniem w duchu moralnym, religijnym i 
narodowym. 

Wystawa prac uczenie zainteresowała 
żywo zwiedzających. Wystawa objęła zna- 
czną liczbę robót, począwszy od praktycznych 
prób szycia do ozdobnych haftów. Rysunki i 
malowidła zwracały uwagę gustownem i sta- 
rannem wykonaniem. Po skończonym popisie 
przemówiła do dzieci obecna na uroczystości 
pani Longchampsowa, dyrektorka szkoły pod 
wezw. św. Anny i członek rady szkolnej, za- 
chęcając uczenice do.dalszej pracy i do wdzię 
czności dla przełożonej i grona nauczyciel- 
skiego. Następnie katecheta ks. Jurkiewicz, 
rozdając świadectwa pożegnał dzieci w ser- 
decznych słowach, poczem rodzice wyrazili 
przełożonej i gronu nauczycielskiemu podzię- 
kowanie w uznaniu gorliwej i sumiennej 
pracy. 

Krajowe towarzystwo chowu drobiu, 
gołębi i królików powstało właśnie we Lwo- 
wie, a statuty namiestnictwo już zatwierdziło. 
Celem towarzystwa jest podnieść hodowlę dro= 
biu, dosyć u nas zaniedbany, a która gdy cię 
ją umiejętnie prowadzi, może być bardzo zy- 
skowną, tak jak to bywa w krajach innych. 
To też założyciele towarzystwą powodując się 
tą myślą starać się będą umożliwić członkom 
swoim nabywanie rozpłodnikow rasowych i po 
średniczyć w zbywaniu dochowku. Na pier- 
wsze walne zgromadzenie towarzystwa zbiorą 
się członkowie 2 lipca br, aby ukonstytuować 
zarząd towarzystwa. Zgromadzenie to będzie 
również zastanawiało się nad urządzeniem wy- 
stawy drobiu, gołębi, królików itd., którą pro- 
jektuje na jesień na placu powystawowyra we 
Lwowie. Do tej chwil liczy towarzystwo już 
do 100 członków ze Lwowa i z prowincyi, 
a jest nadzieja, iż wobec konkretnych celów, 
jakie sobie zaiożono i wielkiej pożyteczności 
towarzystwa, liczba ta wzrośnie niebawem 
w dwójnasób. Czioukiem może być każdy ho 
dowca, opłacający na rzecz towarzystwa wsię 
pne 1 zł. i wkladkę roczną 3 zł. Zgloszenia 
przyjmuje p. A. Przylipski, ulica Jagiellońs«a 
ł 7 we Lwowie. 

Popis uezniów szkoły muzycznej Karo- 
la Mikulego zapowiedziany jest na 27, 28, 30 
czerwca : 1 lipca po południu w godzinach 
od 8 do 7 w sali Domu Narodnego we Lwo- 
wie. 

„Alhambra* mały teatrzyk ogródkowy 
lwowski na Łyczakowie przedstawił w niedzie- 
lẹ znaną już Lwowowi farsę niemiecką „Na 
cel dobroczynny*. Przedstawienie powiodło 
się zarówno pod względem finansowym jak 
i pod względem artystycznym bardzo dobrze. 
Role były obsadzone gdpowjednio, a na szcze- 
ry paz: zasłużyła sobie pani Zenowiczowa 
ip. Halski, na uznanie zaś panna Lubiczówna, 
której talencik rokuje piękne nadzieje, tu- 
dzież p. Stawiński. Cały ensemble był zresztą 
odpowiednio zgrany. Na wtorek zapowiada 
dyrekcya „Trójkę hultajską". 


Z teatru. W niedzielę na lwowskiej sce 
nie teatru hr. Skarbka powtórzono „Hamleta“ 
z p. ładnowskim w roli tytułowej. Wi- 
dzów spotkała niespodzianka, bo w aah 
stwie pani Stachowiczowej, która z powodu 
niedyspozycyi nie mogła wziąć udziału w 
przedstawieniu, rolę Ofelii odegrała panna 
Nałęczówna Nie mogła oczywiście dorównać 

ani Stachowiczowej, która wybornie odtwa- 
rza tę rolę, ale dzięki zewnętrznym swym 
warunkom do ról bohaterskich, wywiązała 
się z zadania bez wstydu a zasłużyła w ka- 
żdym razie na uznanie za gotowość z jaką 
się tak trudnego zastępstwa podjęła. 


Repertoar !eatralny. 

We wtorek 27 czerwca „Koniec Sodomy“ 
sztuka w 5 akt. Sudermana. Ostatni i poże- 
gnalny występ Bolesława Ładnowskiego. 

We środę 28 czerwca przedstawienia nie 
będzie. 

We czwartek 29 czerwca „Chory z uro- 
jenia* kom. w 3 akt. Moliera i „Kontrolor 
wagonów sypialnych*. 


Kalendarz. 

We wtorek 27 czerwca Władysława — 
Amosa Pr. 

We środę 28 czerwca Leona Pap. — Ty- 


chona. 


Niemieckie rady dla Polaków. 


Lwów d. 26 czerwca. 

Onegdaj już zaznaczyliśmy, iż broszurę 
„Die Polen und die Mission des Polenclubs 
im oesterr. Reichsrathe* pisał chyba tego ro- 
dzaju Polak, którego kolebka stała bądź na 
Stradomiu w Krakowie bądź na Zarwanicy 
we Lwowie. Obecnie N. fr. Presse znalazła 
podobnego „wybitnego polskiego męża stanu“ 
który jej swe uwagi nad wspomnianą bro- 
szurą wyłuszczył. 

Nie przytaczalibyśmy owych wywodów, 
gdyby nie robiły one wrażenia, iż niemieccy 
opozycyoniści bądź co bądź postanowili roz- 
bić prawicę przez odciągnięcie od niej Pola- 
ków. Jest to zakus, od dawna przez Słowo 
Polskie protegowany. 

Wspomniany „wybitny polski mąż sta- 
nu* oświadczyć miał tedy jednemu z reda- 
ktorów NN. fr. Presse, iż z kierunkiem owej 
broszury zupełnie się zgadza i że Polacy po- 
winni w dobrze zrozuisianyma interesie Gali- 
cyi opuścić Czechów a połączyć się z Niem- 
cami. Bo i cóż za wspólne cele — woła on -- 
łączą Polaków z Czechami? 

„My Polacy — mówił rzekome polski mąż 
stanu — musimy się trzymać idei autonomii, 
podczas gdy Czesi dążą do federalizmu, któryby 
w Austryi i dziesięciu lat nie wytrzymał. Było 
błędem Kola polskiego, iż do solidarności 
słowiańskiej się przyznało, zamiast utrzymać 
swe niezależne dawniej stanowisko. Koło pol- 
skie poszło poniekąd dalej stwierdzając ową 
solidarność słowiańską w projekcie adresu do 
tronu, żądaniem przywrócenia „historycznych 
praw sejmom“. 
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Tu ów informator Neue fr. Presse a rze- 
komo „wybitny polski mąż stanu* zdradza, iż 
wcale polskim nie jest — zapytuje bowiem 
jakie to „historyczne prawa“ ma sejm gali- 
cyjski, czy uchwalanie życzeń rządu, czy też 
dawne polskie liberum veto. 

Dalej wywodzi ów informator wiedeń- 
skiego organu giełdowego, iż jeśli w ostatnich 
czasach stosunki polsko-niemieckie się popsu- 
ły, to tylko z winy Poląków, gdyby jednak 
ci napowrót pazyjęli za program Los vom Cze- 
chen i zniesienie „nie dających się prze;ro- 
wadzić a tem samem nierozsądnych rozporzą- 
dzeń językowych*, dla których nie mają po- 
wodu się entuzyazmowaó, to dobre stosunki 
niemiesko-polskie zosłaby przywrócone i Po- 
lacy odzyskaliby na powrót swoją nieza- 
wisłość. 

Czyta się to wszystko tak, jakby ze 
Słowa Polskiego przetłumaczone zostało na 
niemieckie dla umieszczenia w N. fr. Presse 
Wątpimy, aby rada tego organu, udzielona 
Polakom „dla ich dobra“ mogła choóby tylko 
zbałamucie opinię naszego społeczęństwa a 
cóż dopiero jego kierowników popchnąć na 
błędne drogi. 
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(Tel. „Gaz. Nar.*) 


Budapeszt 24 czerwca. 

Sejm węgierski zakończył dziś rozprawę 
ogólną nad projektem ugody z Austryą. Przed 
zamknięciem dyskusyi, zabrał głos jeszcze 
rez prezydent ministrów Szell i polemizował 
z mowcami opozycyjnymi. Wyraził nadzieję, 
że i parlament austryacki nie odmówi ratyfi- 
kacyi rozporządzeniom, wydanym co do ugo- 
dy na podstawie paragrafu cziernastego, al- 
bowiem ugoda leży bardziej w interesie Au- 
stryi niż Węgier. Nadto wyraził zadowolenie | 
z faktu, że nareszcze po niepewności nastąpi 
utrwalenie się stosunków. W końcu zapowie- 
dział, że rząd bez osobnych nawoływań go 
do tego zacznie wypracowywać autonomiczną 
taryfę ceiną. Głosowanie odroczono do ponie- 
działku. 

Budapeszt 26 czerwca. 

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu rząd 
wniósł projekt ustny o umowie z bankiem 
austro-węgierskim, dalej o dodatkach do po- 
datków od piwa i spirytusu. 


Telegramy i telefonematy 


Bukareszt 24 czerwca 
Otwarto dziś nadzwyczajną sesyę par- 
lamentu mową tronową, która z ubolewa- 
niem stwierdza, że zbiory ucierpiały wiel- 
ce wskutek klęsk elementarnych, zapowia- 
da, że rząd pospieszy z energiczną pomo- 
ca rolnikom i wyraża nadzieję utrzymania 
pokoju, którego niemała rękojmia jest kon- 
ferencya międzynarodowa w Hadze. 
Rzym 26 czerwca. 
W dniu wczorajszym kardynał Macchi 
sekretarz kongregacyi brewów wręczył w 
swej kaplicy prywatnej paliusz ks. arcy- 
biskupowi Kuiłowskiemu. 
Paryż 24 czerwca. 
Prezydent ministrów Waldeck-Rous- 


seau wystosował do prefektów cyrkularz, | do 12 


Stanisław Tkacz, Lwow, ul. Hetmańska (0. 


w którym powiada między innemi: „Mi- 
nisterstwo ukonstytuowało się na zasadzie 
porzadku dziennego, przyjętego na posie- 
dzeniu 1zby deputowanych w dniu 12 
czerwca. Dziełem, które rzad obejmuje jest 
obrona rzeczypospolitej z wykluczeniem 
wszelkicgo ducha partyjnego. To wystar- 
czy, aby panu wskazać kierunek postępo- 
wania. Jesteś pan obowiązany zawiadomić 
mię o każdym fakcie naruszenia przez ko- 
gokolwiek konstytucyi lub porzadku, a w 
razie koniecznej potrzeby jest pańskim o- 
bowiazkiem działać szybko pod własną od- 
powiedzialnoscią. 
Paryż 24 czerwca. 

Jenerał Roget wyznaczony został na 
komendanta 25 brygady pieszej w Bel- 
forcie. 

Paryż 26 czerwca. 

Na wczorajszej radzie ministrów u- 
chwalono ostatecznie tekst  deklaracyi, 
która nowy. gabinet złoży na dzisiejszem 
posiedzeniu izby posłów. Dęklaracya ta 
stwierdza, że nowy gabinet zdecydowany 
jest przeprowadzić porządek dzienny. u- 
chwalony na posiedzeniu izby posłów 
w dnin 12 bm. 

Generalny prokurator Bertrand i pro- 
kurator Fenilloley zostali usunięci z do- 
tychczasowych stanowisk i przeniesieni 
na inne posady. 

Generał Hartschimidt przeniesiony do 
Rheims, pułkownik Saxe do Poitiers. 

Paryż 26 czerwca. 

Sprawozdanie p. Duchesne z roli, ja- 
ka odegrał generał Pellienx w sprawie 
Ksterhazego jest już gotowe. Jak słychać 
wypadło ono w duchu korzystnym dla 
Pellieux' go. 

Minister wojny Gallifet oświadczył, 
że wcale z żadnym z dziennikarzy nie 
rozmawiał i że ogłoszone przez „Journal* 
oświadczenia nie odpowiadaja ani zamia- 
rom jego, ani zamiarom rządu. 

Paryż 26 czerwca. 

Dzienniki stwierdzają, że wynik dzi- 
siejszego posiedzenia izby deputowanych 
jest wapliwy. 

Pisma umiarkowane sądzą, że sytua- 
cya gabinetu z powodu wczorajszych za- 
rządzeń znacznie się pogorszyła. 

Lon yn 26 czerwca. 

Do Capstadu wysłano parowiec „Tan- 
talos“ ze stu beczkami nabojów karabi- 
nowych i pięciuset żołnierzami na po- 
kładzie. 
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Haga 24 czerwca. 
W kwestyi sadów rozjemezych dele- 
gaci mają obecnie większą nadzieję osia- 
gnięcia pozytywnego rezultatu, podobno 
bowiem Niemcy porzuciły dziwne swoje 
dotychczasowe w tej sprawie zapatrywa- 
nia. 


Dział ekonomiczny, 


— Chmiel. Z Żatca w Czechach, gdzie 
jest największa w Austryi produkcya i to 
podobno najlepszego chmielu, donoszą, że sro 
gie nawałnice zniszczyły tam w ostatnich 
dniach prawie zupełnie plantacye chmielu. 

— Kartel spirytnsowy. Poseł Włodzi- 
mierz Gniewosz, zwołał na 1 lipca do Lwo- 
wa zebranie producentów spirytusu celem 
utworzenie kartelu na wzór czeski. 

— Ruch pociągów na kolei Nowy-Łup 
ków Cisna wstrzymano całkowicie na przeciąg 
co najmniej dni czterech, a to z powodu 
ulewnego deszczu, który spadł 24 bm. 

— Kopalnie borysławskie. Bardzo do 
brze zawsze poinformowana o sprawach gieł- 
dowych i bankowych N. fr. Presse zaprze- 
czyła pogłosce, jakoby akcyjna spółka „Bo- 
rysław* powstała pod patronatem .ILuaender- 
banku“ układała się z likwidowanym obecnie 
lwowskim bankiem kredytowym o kupno ko- 
pałń borysławskich, jego własnością będą- 
cych. „Borysław* nie ma wcale takiego za- 
miaru. 

— Wiedeń 24 czerwca. Grupa Rotszyl- 
dowska wydała komunikat, w którym ogło- 
sza, że przystąpiła do niej berlińska firma 
bankierska Mendelsohna i Spółki. 


— Wiedeń 26 czerwca. Stan Banku austro- 
węgierskiego w dniu 23 bm.. banknotów w o- 
biegu 641,366.000 (w porównaniu z poprze- 
dnim tygodniem więcej o 2864.000), rezerwa 
kruszcowa 616,269.000 (więcej o 1,047.000) port- 
fel wekslowy 144,267,000 (więcej o 5,179.000,) 
lombard papierów  21,661.000 (więcej o 
178 000), banknoty wolne od podatków 
85,359.000 (mniej o 908.000). 


Wiadomości qgiełdawe. 


Lwów, dnia 26 Czerwca 1899. 

Akcye za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika po 
200 zł. m. k. 210:50 do 212:50. Kolei Iiwow.-Czern.-Jassk. 
po 100 zł. w. a. 286:— do 290: -. Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a. 385— do 395-—, Banku kredyt. galie. po 
200 zł. w. a —— do ——, Akcye garbarni Kason- 
skiej po 100 zł. 205'— do 212—. 

Listy zastawne na 100 zł.: Baukn hipot. gal. 4'/, 
koronowe 9650 do 97:20. 5% z 10%, prem. 110*20 do 
110:96. 4*/40/, los. w 50 latach 100'— de 100-70. Banku 
krajowego 4!/,0/, los. w 51 latach 100.80 do 101:50. Banku 
krajowego 4*/, los. w 57 latach 98*— do 98:70. Towarz. 
kredyt. gal. ziemsk, 40/, (I. emisya) 97:50 do 98:20. 4% 


los. w 41 łat. 91-50 do 98:20, 40 los. w 56 latach 95:80 
do 9650. 


Obligi za 100 sł. Galiv. funduszu Pomacinego 
pf. 98-:— do 98-70. Bukow. funduszu propinacyjnego 5!/, 
1 225 do ——. Kom. banku krajowego 507, w. a. fr. em. 
101:80 do 102:50. Pożyczka krajowa 61, w. a. 104— do 
Aal 10050 do 10120. 4°% obligacye kolejowe 
Banku krajowego 91:50 do 98:20 za 100 nom. 

Losy : Losy miasta Krakowa 26:75 do 28-—. Losy 
miasta Stanisławowa 55— do —'—. 

Monety: Dukat cesarski 5'64 do 5'74. Napoleondor 
9-52 do 9*62. Półimperyał —— d Rubel rosyjski 

ebrny 1-22— do 1'37—. Rubel rosyjski papierowy 1:37-20 

3.20. 100 marek niemieckich 58'70 do 59-15. 


opem. 


wyborze, 


R O a a WÓZ I ZZ EE R R 
trs 


Artykuły do podróży w największym 
Parasolki. — Paski. 


Berlin dnia 25 czerwca. Zamknięcie 
gieldy: Banknoty austryackie 16975. Spiry- 
tus 41:50 marek. Austryackie kredyty ——, 
Disc. Commandit —'—. . 

Paryż dnia 26 czerwca. Zamknięcie 
giełdy: Trzyprocentowa renta 101:—. Mąka 
43: 


SA) 


Fraukturt dnia 25 czerwca. Giełda 
wieczorna: Austr. kredyty 223:30, kolej pań- 
stwowa 14630, alpiny --'—, Disconto 19640 
Laura 275:—. 


Ważniejsze zmiany knrsów w ostatnim tygodniu 
były nastepniące: 

17 czerwca 24 GRETWCA 
Renta papierowa ; 100.25 100.15 
Austryacka renta koronowa . 100.10 100.15 
Renta srebrna ; . 100:15 100.05 
Renta złota $ ; . 119.50 119.45 
Er węg. renta złota . 119,51 119: — 
ęg. renta koronowa . 96.45 96.15 
Anglobanki $ + . 152.— 151.75 
Zakład kredyt. . ` . 356" — 357:50 
Węg. Bank kred. b . 386-— 383: — 
Bank związk. . . 273:— 272.50 
Austr. węg. Bank . 920.— 914.— 
Unionbanki - E . 816.50 313.— 
Austr. zakład kred. ziemek. . 478.— 463: — 
Lónderbanki . . 287.50 236: -- 
Alpiny . r . 234.05 232:50 
Nordbany , : 3350.— 3340— 
Austr. kolei T ae gO AL . 248.— 241:— 
Kolei doliny Łaby . 262.70 259-50 
Kolei państw. . 854.75 34225 
Kolej połud. 69.— 61.50 
Tramwaj wiedeński . 480— 474:50 

Marki papierowe 58.921 58.92 1/3 


Wiedeń dnia 26 czerwca. 
Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 po poładniu 
Akoye zakład kred. 363'—, węgierskie zakład, kredy 
384:50, Anglobanku 152:—, Unionbanku 31450, Banku 
dla krajów koronnych 237-50, Bankvereinn 27430, Boden- 
ereditn 467:—, Gal. Banku hipot. 391—, koleji państwo- 
wych 34550, kol. południowej 6740, tramwaju 413:—, 
kolei Elbethal 259-—, kolei północnej -> . kolej czer- 
niowiecka ——, alpiny 23475, Rima Mnranya 303—, 
pragskieg tow. żel 1266'—, fabryki broni 203 —, tnrec- 

ie tytoniowe 138:—, oblig. węg. indemniz. 95'—, renta 
majowa 10020 austr. renta koronowa 100:25, węg. renta 
koronowa 96'15, 56 |. listy tow. kred. ziem. 95'90, 4-pro- 
cent. listy banku krajow. 98:—, 41/,-procent. listy banku 
krajow. 100'50, 4-procent. listy banku hipoteczn. 98-75, 
4'|,-procent. listy banku hipoteczu. 10025, 5-procentowe 
listy zast. bank  hipoteczn. 110:30, 4-procent. gal. oblig. 
propinae. 96:70, 4-procent gal. poż. kraj z r. 1893 9650, 
4-procent. pożycz. m. Lwowa 94'10, losy tureckie 63:40, 
marki 5892, ruble 12725. 


(Telegram (az. Nar“. 


Z rynkow towarowych. 


Lwów dnia 26 czerwca. (Przedruk z urzędowej 
„Gazety Lwowskiej): Pszenica gotowa 5:80, do 9'00, psze- 
nica gotowa nowa 0:00 do 0:00, Żyto gotowe 6'30 do 650, 
żyto gotowe na terminy —'— do —'—, owies obroczny go- 
towy 550 do 6'25, owies nowy lub na terminy —— do 
—'—, jęczmień pastewny 0*— do 0'—, jęczmień browarn. 
570 do 625, groch do gotowania 0— do0—, wyka 06— 
do 0—, nasienie lniane —— do —*—, nasienie kono- 


ne ——, do ——, bób —:— do —'—, bobik 4.30 do 
4:50, hreczka 7— do 725, koniczyna czerwona galicyj- 
ska —— do ——, biała —— do ——, tymotka — — 
do —*—, szwedzka —*— do ——, kukurudza stara 5 — 


do 525, nowa —' — do—' —, chmiel stary —*—, ę 
nowy za 56 kilo —— do —'—, rzepak 975 do 1050, 
groch pastewny 5'— do 5:50. 

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 1625 do 1650, 
na terminy 1325 do 1375, warranty — — 
Wiedeń dnia 26 czerwea. 
Notowano wczoraj pszenicę na wiosnę 0. -- do 0*- . 
pszenicę na maj-czerw. 995 do 998, na jesień 9'42 do 9:43, 
żyto na wiosnę 0*— do 0'—, na maj-czerwiec 770 do 
T95 na jesień 7:58 do 7:60, kukurudza na maj-czer- 
wiec 4'88 do 4'89, ua lipiee-sierpień 4'86 do 487, na 
wrzesień-październik 506 do 5:07, owies na wiosnę 0—, 
do 0:—, owies na maj czerwiec 5'98 do 6'00 na jesień 
6:03 do 6'04, rzepak na sierpień-wrzesień 13 00 do 13'10, 
olej rzepakowy na wrzesień-grudzień 32-— do 338—. 
Tendencya; miernie lepsza. 

Pogoda: piękna. 


Budapeszt dnia 26 czerwca. 

Notowano pszenicę na maj —— do —*—, na paże 
dziernik 936 do 938, Żyto na maj 0— do 0—, na 
aździernik 7:36 do 7'37, kukurudza ha czerwiee —— 
o ——, na lipiec 4.57 do 4:59, na paźdz. 0-— do 0—, 
kukurudza na maj 1900 r. 4:87 do 4'89, owies na maj 
. na październik 5'70 do 5'72, rzepak ua 
sierpień 12-75 do 12:85. 

Oferty na pszenicę: mierne. 

Chęć kupna: słaba. 

Tendencya: słaba. 

Pogoda: pochmurno. 


Wiedeń dnia 26 czerwca. Na dzisiejszy targ 

dowieziono K610 sztuk wołów tucznych i opasowych, w 

tem — sztuk z Galicyi i Bukowiny. 

Płacono za galicyjskie 30*— do 32*—, 

34—, 35 — do 86-— złr. 

Teodor Romaszkan, dom komisowy bydła we Wiedniu. 
Ważniejsze zmiany knrsów w ostatnim tygodniu 

były następujące: 


0 —— 


0 — a 


—— do ——, 


38:— do 


najniższe najwyższe 

pszenica na wiosnę —— == 
pszenica na maj-czerwiec 9:80 10:23 
pszenica na jesień 9.29 9'71 
Żyto na wiosnę . —.— —— 
żyto na maj-czerwiec T5 8 
Żyto na jesień . 4 7:54 7:93 
kukurudza na maj-czerwiec 4:85 = 
kukurudza na lipiec-sierpień 4:86 5:02 
kukurudza na wrzesień-pażd. 5:06 5:25 
owies na wiosuę . = —. 

owies na maj-czerwiec . 6:03 6:16 
owies na jesień . . 6-04 6.17 
rzepak na sierpień-wrzesień 13:05 13:30 


a 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 26 czerwca. 


Hotel Europejski A. Cielecki z Porchow- 
ca, dr. Wł. Czaykowski z Przemyśla, Fr. Sta- 
nek z Wiszenki, N. Zoltz z Pragi, T. Horo- 
dyski z Komarowa, M. Krajewski i A. Gore- 
cki z Wołynia, J. Machowski z Tyczyna, M. 
Udrycka z Mostów, JE. Jaworski z Wiednia, 
Wł. Krzyżanowski z Waręża, dr. A. Stern- 
schuss i Z. Mochnacki z Krakowa, H. Svzań- 
ski z Wiednia, major A. Joviei i br. Brück- 
pr z Manaster$gfa, J. Kochanowski z Kra- 
owa. 


Nadesłane. 


Za tę rubryke radalową nie ndp wisis), 


Zakład wodoleczniczy „Kiselka“ 
we Lwowie otwarty. Wszelkich wyjasnień 
udziela dr. Edmund Kowalski, Podzamcze- 
Lwów, Zakład „Kiselka*. 


BD uv ie 


są tanio do sprzedania. 


Bliższa wiadomość w Administracyi „Gazeży 
Narodowej“ ul. Karola Ludwika 3. 


szafy wystawowe 


11 


JAN-LA-MICHE 


przez 8. Bobóe. 
CZĘŚC PIERWSZA. 


(Ciag dalszy ). 


— Opowiadałeś: hrabia de Champreux ? 

— Tak... Otóż, poklepał mnie po ramie- 
niu, mówiąc: Ah! to ty „stary dyabie!...* To 
pochlebne, prawda ? 

— Nie przeczę .. lecz pomimo to nie śmał 
byś udać się do niego. 

— Ja... ależ... czemu nie? 

— Bo byś się bał, żeby cię nie odprawił 
z kwitkiem 


ES] 
Natadem Kszegarm s atolicki) 


r. WŁAD. E:.A0WSKLEGO 


w aka) Rynek 30 
eyszło świeżo drugie wydanie książki 
do nabożeństwa pod .ytufem: 


Małe nabożeństwo mszalne 
złożone przez H, D. (st:. 67! 


Jestto hardzo praktyczna książka do pa- 
cierza, w rodzaju francuskich Paroisien 
Ramani, zawierająca obok najużywańszych 
modlitw Msze na wszystkie niedziele 
święta w roku. 
Cèna egz. bez oprawy 2 korony, w opra- 
wie w „płótno angielskie, brzezi marmur- 
kowe 2 k 50 gr. — Toż z Wie paint pa- 
sowemi 3 k. W oprawie w sza <a mięk- 
ki, rogi okrągła, trzegi złote, oprawa 
elegar.cka 5 k. Toż samo w prześlieznej 
eleganckiej oprawie belgijskiej, w miękką 
skórkę cielycą (różne kolory) zasiauą zło- 
eonemi liliami franeuskiemi, brzegi złoco- 
ne, a pod niemi pasowe 17 koron i 50 h 
Taka sama oprawa w Maroquin du Levant 
19 koroen i 50 h. Na porto n:leży doła- 
czyć 40 groszy. 


DROBNE OGLOSZENIE 


złr. 550, 6:59, 


słaniem 30 et. 


| dana pokojowe znakomite po złr 
24 —, 85 —- i 4p —. Maszynki ae:7- 
kańskie do robienia lodów (: sorbką z bo- 
ku) pojemności 1, Ż, 3, 4 litry, po złr. | W 
5:50, 650, 7:50 9 9:50 — TON Pioir| | i 
Chrząstowski, handel żelazny we Lwowie, 
płac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). W 

łagodne, dobrze 


} ASZYNY DO SZYCIA SINGERA 
ręczne od 25 do 50 złr., nożne od 27 
do 6% złr. Największy skład w Kraju. Ro- 
czna Sprzedaż TŃU maszyn, 2 0 maszyn 
jest zawsze na skł dzie i0 wyboru. Proszę 
zażądać cenuików. Jozef Iwanicki, Lwów, 
Akademicka Zó. 128 

| 
Yop ETIE ¿KO — k;piele siawowe — 
WB od św. Jana otwarte tyl ko dla chrze- 
do 1 


seijan. Dla Pań od Ls J. Iwanicki 


| Ren kawaler, z ukończeną niż- 
szą szkołą rolniczą z postępem bar 
dzo dobiym ı odbytą praktyką goapodar 
czy w większym majątku poszukuje po 
sadę. Adres: 2. W. K. poste restante 
Kańczuga 219 


OKU starszą osobę jako bonę 
do dzieci. Adres: W. Rozwadowski 


Warasdyn, Kroacya, Banus Platz 11. 
? na konie, własnej roboty, z ow- 
Ko 08 «zej wełny, dużo, ładne, w pasy 


czarne z pąsowem lub z żółtem . po zr. 
6:50 sziuka. Dwór Łapszyn-Brzeżany. 


NBYSIGA 


Udającym się do Krynicy P.T 
turystom i gościom kąpielowym 
oleca się znaną z wygód i dobrej 
hni Willę Trzech Róż, obok par- 
ku, łazienek i źródła położoną. 
Ceny umiarkowane, powozy na 
miejscu. 
3766 


Chabówka 


wD 


Zarząd. k. mizelka) 


Do smażenia =] 
Wikia hiszpadskio Wisnit | 


kovane, rozsyła poszią franco po 2 zdr.) 
za koszyk A Hoffmann, Nyiregyhaza V egry.! 


nia się pr 
czny itd.. 


Nitsche, lekarz sztahowz Mr, Pohl, Dr. Determeyer, 


KANTOR 


kupuje 


ER 


Na sezon letni! 


Ńrdawcy : odpowiedziaiuy redaktor 


a 


andrutów lane złr. 4: 25, kute gładkie zł. | 
i VI w 32)/5— Klatki w wielkim wyborze na wszel- 
kie ceny — poleca 


ANTONI HALSKIM 


r handel żelazny . 
Lwów, plac Maryacki 1. 9. 


Światowe sawne Są moje prawnie o- 
chronione jedyne wynalazki 
osłabieniem męskim. R za przy- 


feld, e. k. właściciel przywileju, Wie- 
deń, (X. 


INO 


litrów wzw gł, białe litr 
wone po 2b et. Benedykt Hertil, 
dóbr, zamek Golltsch przy Gonobitz, Styryż, 


ZAKOPANE w TATRACH | 


Na żądanie zarząd zakładu wysyła prospekty. 


nie męskie (surdut, spodnie i 


407 m. n. p. m. Stacya kolejowa na llnil Wrocław-Halbstadt. Sezon od l. maja do początkn pnżdziernika. 
przez swe sławne, alkaliczne źródło Oherhrunnen, rozległe położenie w uroczej górskiej okolicy, w górskim klimacie, 
zakład mleczny i żętyczny (mleko sterylizowane, mleko ośle, kefir, mleko kozie i owcze). 
rzcz własne laboratorynm i przez wrocławski hygie1iczny iastytut (profesor Fiügge ). 
znakomite przy chorobach gardła i krtani, przewodów oddechowych i płucnych, przy katarach kiszek i żo- 
łądka, przy chorobach wątroby, nerek i pęcherza, reumatyzmie i dlahetes. raded sanitarny Dr. 
Dr Montag, Dr. Kitter. 

Wysyłka wody Oberbrunn przez pp. Furbach 6 Strieboll w „Bad Salzbrunn*. 

Książęco pszczynska dyrekcya kąpiełowa w „Bad Salzbrunn.* 


po najdekładniejszym kursie dziennym, ni 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 27, Czerwca 1899. Nr. 176 


— Nie wiadomo. Pan de Champreux lu- 
bił mnie bardzo jak był moim kapitanem. 
Powtarzał często, że byłby bardzo zadowolo- 
ny gdyby mógł mi być użytecznym. 

— Nie przeszkadza, żeś nigdy nie śmiał 
go odwiedzić, bo z twoją zawadyacką mi- 
ną, jesteś w duszy bardziej nieśmiały niż pa- 
nienka. 

— Ja. ja kpię sobie z całego świata ! 

— Tak mówisz, lecz pułkownik, hrabia, 
to ci imponuje. 

— Nigdy w życiu. Pułkownik jest żoł- 
nierzem tak samo jak ja; co zaś do tytułów 
rodowych.. poważam je, ale nie sobie z nich 
nie robię od czasu wielkiej rewolucyi! 

— Więc idź i proś, żeby był ojcem 
chrzestnym małego, ten twój pan Cham- 
preux ! 

— Naprawdę ? 

— Naprawdę. 


Lodownie pokojowe „aS 
diezdeńskie znakomitej = 
konstrukcyi od złr. 24 —. 
podwójne cd złr. 35:— A) 
Maszynki oryginalne ame-|h 4 
rykańskie do robienia lo- 
dów na litr 1, 2, 3, 4 pol $ 
750 i 950. Żelazka dB 


$ 


TAPETY 


we wielkim wyborze od 15 
za rulon. 


STORY 


deszczułkowe najlepsze 1 [_] 
złr. 2:20 


DRUTY 


poleca po niskich cenach 


dA. 


Lwów, vaping Halicki 2 
DE EE ES 


Koty Angor 


przeciw 
markami. J. Augen- 


Tūrkenstrasse 4, 


wszorzędnej piękności. Cena za 


Angora koty, sztuka 15 złr. 
dostarcza od 56 
po 24 ct., ezer- 
właściciel 


wystałe, 
oglądania w naszej Administracji. 
Madame Andrea 


1000 mtr. nad poziom morza. 


ZAKŁAD WODOŁEGZNICZY 


. CHRAMCA. 


Od 4 e Zaka „pokój urządzony z pościelą, całem 
utrzymaniem , 
Łazienki urządzone wzorowo , kąpiele zwykłe, słone, bo- 
rowinowe, elektryczne, wszelkie natryski i parnie, mięsienie 
i gimnastyka. Pierwszej jakości przyrządy elektryczne. 
Poczta i telegraf w miejscu. 


leczeniem i kąpielami. 


czekają powozy i wozy. 


Na Sezon wiosenny i letni 


© IHRE HE EZS) 


Sztukaterye sufitowe. 


ściągi 1 C] mtr. złr. 1—.. 


! w 

na wałkach samoczynuych i na LJ W 
e a ! 

ZALUZJE 


Deptaki kokosowe. 


mosiężne i niklowano na schody 


Magazyn dla urządzeń pokojowych 


KRZYSZTOFOWICZA i 
eE) 


Tylko dla wybrednych miłośników, 
Sprzedaję pary białe z czerwonem 3-mie- 
sięczne. Wytresowane , czystej rasy, pier- 


złr , pojedynczo nie będą sprzedawane. 


własnego Fotografie są do oglądatia w administra- 
cyi pisma, albo do osiągnięcia wpro-t po 
chowu |1 złr. Dalej 4-tygodniowe: młode perskie 


Fotografie 
starszych jakoteż młodych kociąt są do 


Monachinm, Sendlingerthorplatz 14/11. 


Telefony. Na stacyi kolei 


109% 
Prawdziwe berneńskie materye 


sztuka mtr. 3.10 na całe ubra- | 


— Otóż, niech mnie dyabli wezmą, je- 
żeli nie pójdę do niego jutro rano... na ulicę 
Poissonniere, gdzie mieszka, 

— A co mu powiesz? 

— Powiem: Dzień dobry, mój pułkowni- 
ku, czy byłbyś tak dobry i trzymał do chrztu 
malca, bardzo dobrze zbudowanego na żołnie- 
rza, a którego znalazłem w moim koszyku 
zamiast Śniadania. Jeżeli pani pułkownikowa 
zechce zrobić ten zaszczyt, że będzie matką 
chrzestną, spełnią się wszystkie życzenia mo- 
jej małżonki i moje. 

— I myślisz, że nie odmówi? 

— (oś mi mówi, że przystanie... i że to 
przyniesie szczęście Jankowi la Miche. 

— No więc spróbuj, do stu piorunów! 

Cały dzień i część nocy, małżonkowie 
Troussard o tem tylko mówili. 


Nazajutrz była niedziela; blacharz mógł 


tym razem odpoczywać bez wyrzutów sumie- |! nic innego nie robiła, zabierała się powierzyć 


m 


BAJ 
ct. 


mt. 


PEP Aa Praes. 9.400 = 


w. 


parę 50 


nach urzędowych. 


| 


niem począwsy od mk. 5-Ciu za dobę. 


w abonamencie po mk. 1.50. 
Mieszkanie berwarunkowo suche. 


dr. 2.95. 3.70, 4. dob iwoj 
r. a i 690 5 Msza i | prawdziwej Nowość ! 
złr. 7.75 z doskonałej wełny 

kosztuje tylko Pri soze Ery taati OWCZEJ 


z najw:ększej rzetelności Fabryka i Skład sukna 


SNSIEGEL-IMNHOF w BERNIE. 


Próbki gratis i franeo. Dostawa wedle zamówienia pod gwaraneyą. 
Znaczny zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej firmie. 


KĄPIELE SALZBRUNN ma Slążku 


Są o 


L:karze kąpielowi : 


WYMIA 


c. k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego 


i sprzedaje 


wszelkie papiery wartościowe i monety 


licząc żadnej prowizji. 2 


Piateu Kostpeki 


Rozbiór mleka uskutecz- 
Gabinet pneumaty- 


Do odświeżania i konserwowania 


letnich bucików 


Sztuka na cz:rne salonowe ubranie złr. 10*—, jakoteż materye na zarzutki, loden 


|| PERFUMY 


!!z białych fiołków! 


dla turystów, na:lepsze kamgarny itd., wysył* po cenach fabrycznych znana 


Sklepy własne : 


e 
b w Krakowie Sukisunice 20; 


Nowość ! | 


salonowych a mianowicie : 


salonowych przyjmuje zamówienis. 
zyjne , konsole, kasetki , kolumny, stalugi , stoliki, taboreeclki i t. d. 
S$ WYROBY GIPSOWE I TERAKOTOWE Tj 
Odrnawia i 
naprawia uszkodzone a starożytne porcelany i rozmaite kruszce do ni epoźnania. 


imituj: na kolor bronzu, kości , pianki, porcelany i marmurów. 


FAUSTYNA FAKORBIAK 
przyjmuje i wykonuje wszelkie zamówienia na hafty kościelne, jako to: 
ornaty, kapy, chorągwie, sztandary jakoteż wyroby salono we. 
Podejmuje się też reperacyi starych haftów, mskat, i starożytnych materyj 


Fia«konik 1 


nia. Wyszedł około dziesiątej rano, naprzód juź 
onieśmielony, lecz z mocnem postanowieniem 
stanowienia czoła wszeikim odprawom swojego 
eks-kapitana, 

Obiecał Rozalii powrócić na śniadanie... 


go opiece sąsiadki, a sama udać się na poszu- 
kiwanie męża do pobliskich handlów win, kie- 
dy zastnkano do drzwi gwałtownie; otworzyła 
i znalazła się wobec Klaudynsza, bladego jak 
widmo, jak gdyby skamieniałego ze zgrozy. 


, Wtorek dnia 27 czerwca o godz. 


-— obwieszczenie. 


Prezydyum c. k. Dadu krajowego wyższego we 
Lwowie rozpisuje rozprawę ofertowa na oddanie 
w przedsiębiorstwo dobudowy skrzydła do gmachu 
c. k. Sądu obwodowego w Złoczowie. Ogólna suma 
kosztorysowa wynosi 41.000 złr. w. a. 

Oferty wnosić należy do biura c. k. minister- 
jalnego radcy budownictwa Franciszka Skowrona, 
we Lwowie przy ulicy Batorego |. 5, najdalej do 
15 lipca 1599 godzina 10 przed południem. 

Plany i kosztorysy zatwierdzone przez c. k. 
Ministerstwo sprawiedliwości tudzież ogólne i szcze- 
gółowe warunki budowy można przejrzeć w biu- 
rze tegoż radcy budownietwa w zwykłych godzi- 


L Prazyóym c. k. Sadu krajowogć 274S2eg0 


„Lwów, dnia 19 czerwca 1899. 


1" Dom polski doo ho dod do dode dod th doo ho do doch 
(BOM polski w Copotach 
(Zopott Südstr. 71 a, b, o. 72) 


poleca na sezon kąpielowy mieszkauła większe i mniejsze oraz | 
pojedyncze pokoje. Cena pokoju wraz z całodzisnnem utrzyma- 


Całodzienne utrzymanie bez mieszkania mk 350. Obiady 
tuż nad morzem przy parku, bliziuiko kurhauzu i kąpielni. 


W czerwcu i od 15 września ceny mleszkań zniżone. 
AGP PPTP AAAA PAPA PAPA 


we Lwowie ul. Kopernika 3, 
w Czerniowsach Rynek 2; w Prze- i 
myślu ul. "Franciszkańska 24. 


Qdszczególniona srebrnym medalem na wystawie pow szechnej 


PRACOWNIA POZŁOTNICZA 


WALENTEGO JAKOBI 


Lwów, ulica Sykstuska I 20 (róg ul. Kościuszki) „ 


przyjmuje wszelkie zamówienia i reperacye tak w robotach kościelnych jak i 
złocenie ołtarzy, ikonostasów, eybor. jów, oł. 
tarzyków prosecyonalnych i odnawianie tychże 
na ramy w różnych stylach i fanta- 


Kremy, lakiery, mydełka, apre- 8 
tury i waselinę: Aj polecają z 


na dwunastą w południe najpóźniej. 

O pierwszej jeszcze go nie było. 

Rozalia zdecydowała się zjeść śniadanie 
sama, lecz ledwie żyła z niecierpliwości i nie- 
pokoju. 

— Udało mu się — mówiła do siebie — 
pułkownik przystał, i z wielkiej radości, spo- 
tkał kolegów i uczęstował ich.. powróci do 
mnie podchmielony... Do licha! kiedy się jest 
od tak niedawna ojcem rodziny, powinno się 
jednak mieć więcej poczucia obowiązku i le- 
piej się prowadzić! 

Wybiła piąta; Rozalia po opatrzeniu swe- 
go malca z taką zręcznością, jak gdyby nigdy 


— Wielki Boże! co tobie mój stary? —- 
zapytała przerażona. 

Blacharz nie odpowiedział, 

— Widzę ja, co to jest, mój biedaku — 
ciągnęła Rozalia, zdjęta nagłem politowaniem 
— dokazywałeś, wypiłeś za dużo z kolegami, 
nie dobrze ci.. No, nie martw się, co tam... 
każdemu może się to pózytrafić, położysz się 
do łóżka, zrobię 6i herbaty... 

Klaudyusz Troussard wzruszył ramio- 
nami. 


(C. d. n.) 


Eoee E 
such pociagów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1. maja 1899. 


Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
środkowo-europejskiego. 


8 wieczór 


IECZÓR NOWOSCI. 


Pociąg godzina Pociąg przychodzi do Lwow»: 
osobowy 6'10 z Czerniowiec, (leckan, Jass) Stauisławowa 
Pierwszy gościnny występ sławnych na świecie trzech sióstr n E z: Branobowies tylko od 7 maja do 10 września 
Uyallenda, cyrku Royal w Brukseli. $ E E A dł a i 
Najwspanialsze artystki wolne Świata, produkujące się w wo- » TAS z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
dzie wytrzymujące w takowej ogromnie długo a mianowicie > 0 z poc» i Predo na dworzec Podzamezó 
w basenie szklanym, 5 metrów wielkim, napełnionym wodą. z 8'15 A SEa ‘i Wa W WRZ ATU 
Oprócz tego występ całego personalu artystycznego w najlep- = 9:00 z Krakowa, Wiednia, Warszawy, Orłowa, Wieliczki H 
szych i najnowszych produkeyacb. 11:15 k Jarosławia i Lubaczowa 
A 11:55 xz Iekan, Uzerniowiee i Stanisławowa mar 
Środa 28 czerwca przedstawienie. 101 z Janowa ta śr 
150 z Krakowa, Wiednia, Beclia, Wroclawia, Sanoka : 
osobowy 1:40 z Skolego "Stryja, Kałusza, Chyrowa, a z Bawocznago tylko spi 
i W do i5 wrzesnia 
pospieszn. 1:50 z lekan, Bukaresztu, Jass, Husiatyna 
3845 A 2'20 z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) tłrzymałowa, Husiax ur n” 


dworzec Podzamcze 
z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
z Podwołoczysk (Kijowa, O:łassy) Głrzymałowe, Kozowy Bro» | 
A e ja są Podzamcze i 
z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec głó 
z Sokala, Bełzca i Lubaczowa i AE 


x 


osobowy 


z Krakowa (Wiednia) Wieliezki, Orłowa, 
Chyrowa 
z Iekan, Suczawy, Radowiee, Kozowy Podwysok 
z Janowa od 1 do 31 maja i od 18 do 30 Tren wodzie nal 
8 a od 1 ae do 15 panh tylko w niedziele i święta 
z Brzushowiec od 7 maja do czerwca i od 
p 1) września codziennie 16 sierpnia do 
z Brzuchowise od 1 lipes do 15 września codziounie 
z Krakowa (Wiednia, Berlina , Wroeławia) T 
wa, Sanoka, Pesztu ) Taraowa, Lubaozo- 
z Janowa tylko od 1 czerwca do 15 września 
z Krakowa (Wiednia, Berlina, W rocławik) Jasta, 
Sanoka, Pesztu 


Rozwadowa, Sambora, 


n 
pospieszn. 


» 
pospieszn. 


osobowy 
Lubaczowa, 


Snezawy, Kozowy, 


Pod 
rodów, Kopyczyniać Iga! 


z lekan (Bukaresztu, Jass, ac) 
na dwo- 


z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) 
$ yaco Podzamcze 

z Podwołocz itd. jak wyżej na dworzec 

z Ławocznege (Pesztu) Chyrowa sę 

z ea Stryja, Kałasza, Borysławia 

z Czerniowiec, Konstantynopola, Constaney, B 

z Krakowa (Berlina, Wiednia) Orłowa Ghabówki. dat ławi 

z Podwołoczysk, Grzymałowa Kozowy, Tarnopola na Poda kpa 

z Podwołoczysk itd. jak wyłaj na dworzec główny 8 

z Krakowa, Wiednia, Sambora, Sanoka 


Pociąg odchodzi ze Lwowa: 


n 
n 
pospiesz 
osobowy 
sy 
osobowy 6:20 do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia 
E 6'15 do Podaołoczysk (Ki owa, Odessy) Brodów, Kozowy -~ 
3814 głównego 
- 6:30 do lekan (Gałacu 
Kórósmezó, Husiatyna, Radowiec 
Z 6:30 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) B 
Podzamcze 
pospieszn, 8:30 do 
osobowy 845 do 
do 


Jass, Bukaresztu) Podwys ‘ago 
Kimpoluuga, Śucz 
rodów, Kozswy z 


Kożowy, 
zań y 
dworcx 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) L 
Jarosław, Ruzwadowa, Nadbrzezia, Orłowa Tan Tarnó 
Krakowa (Wiednia, Warszawy) Chyrowa, 7 
Skolego, Kałusza , Borysławia, Chyrowa , 
1 lipca do 15 września 
Janowa 
Podwołoczysk, Biodów, Kopyezyn 
Grzymałowa z dworca EURES iee Husiatyna Kszowy, 
Toka we are Radowie., Juczawy R 
odwołoc ys iodów, Kopyczynice, ił usi a, K 
Grzymeiowa z dworca Podzamoze Umia 0 Kozowy, 
do Bełza, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
o Janowa od 1 lipca do 15 wrześ, tylko w nie 
o 
do 
do 
do 


Z0wa prr 4 


Stróża przes Tarnów 
do Ławoszaego od 


ROPIE 


do 
do 


do 
do 


Pałożenie nader piękne: 


L. Pip 


dziele i święta 
NOTCA Siownego 


U j a ad 

Nowość ! Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Biodów z dw 
Podwołoczysk itd. j. w. z dworca Podzamcze 

Brzuchowiec od 7 maja do 10 wrzesnia w n 
lesan, Podwysokiego, Kozowy, Kałťusza, H 
„paóze, WET (Jass, Bukaresztu) 
rakowa iednia, Wroeławia , Berlina) Lub 
Jarosław, Jasła Roa przes 
Min >. Rzeszów, Chabówki przez Rzószów 
Stryja, Skolego tylko od 1 maja do 30 
Janowa od 1 maja do 3y Snia AE 
Zimnej wody tyłko od 7 maja do 
Brzuchowiee tylko od % majs do 


pospieszn. 


m” 
osobowy 


) iedziele i 
pospieszne. święta 


usiatyna , Kóróza 
do 


osobowy do 
5 do 
Ą 5 10 września 


10 września 


wynalazku a do Jarosławia 
> do Ickan, Radowiec, IKimpolunga, Suczaw 
J h at ð x do Krakowa (Wiednia Wrocławia Barlia Wai 
b SŁA 
ana n OWICZAa $ Labores (Pesti) Orłowa przez Tarnów vd 15 jęk == 
ha września 
se Lwowie. = zo panow od ad do 4: września tylko w dujg powsz 
a o Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Chyrowa, Ka ż. 
ZAC. p do Sokala i Rawy ruskiej ) Ohyrowa, Kałusra 


do Tarnopola z dworca głównego 
do Tarnopola z dworca Podzamcze 
o p ra p ” AR 9 do 30 kwietnia 
o Janowa o do maja i od 16 
do Janowa od ł czarwea do 15 F e at wi 
do [ckan (Jass, Gałaczu) Husiatyna, Kałasza, Szeparowia Fr 
Nowosielity, Berhometu, Seretu, Rxdowiec MeZ swy pa” 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Ohyzowa, Sambora W. k 
kRymaunowe, lwożicza przez Przemyśl, Jasła, O 
do Podwołnczysk, Brodów, A AA 
a Ae rE w, Kopyesyniuc, Husiatyua, ;trzymałowa 
do Podwołoczysk itd, j. w. z dworua Podzamoze 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) 
r: ia (Puii, Constancy) 
o Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Ber r 
Mezó Ląborcz (Pesztu) Sanoka, Ry nana [zera ZA deris 
do Brzuchowie od 7 maja do 10 wyżeśnia ` i 


Halicka li; n 


ul. 


pospieszn. 


n 
osobowy 


UWAGA. Czas srodkapa-angnaiitt różni 
nut a mianowicie: 12 godzina w czasie środkowo- 
czasu lwowskiego. 


Nocne godsiny od 6:00 wieczós do 5:59 rano odanacsone 3 Cu 
mi. — Biuro m b jne c. tjouns prey whicy kramiekich 1 "5 
i kładę iske wf AE nace kszona. Ue wsselbtego rodzaju bilety jasdy 


sig od csasu lwowski 0 0 36 
-europe jskim "SPAM 36 = 


itp. W zakresie robót 


Upraszamy Szanownych czy elników, aby zamawiając lub k l. 
reklimowane w Gasecie Narodowet, lub w ogóle korzystając a upując przedmiot 
wago, ratzyli rit się 5 Głasetę = UA jako na Źródł., ph: ud dy w zenio: 
swoje zaczeronęli. Falie powoływanio się bowiem wpływ Ah mkcy 
Gar Narodoweg, P 7 e Piywa na rosarerianie ogłoszeń 

RY 


Friedrich € A. Beacsti 


Lwów, ul. Hetmańsia l. 4, obok cukierni Wgo ÓMI 


przedmioty 


usb 


w 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki 


